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jŁ r t  delegacji M ON RP na Litwie

Polska deklaruje Litwie pomoc 
w dziedzinie wojskowości

Wczoraj z oficjalną wizytą na Litwę przybyła delega­
cja Ministerstwa Obrony Narodowej Rzeczypospolitej 
Polskiej na czele z  Ministrem Obrony Narodowej Stani­
s ła w e m  Dobrzańskim. Celem wizyty jest podpisanie umo­
wy o utworzeniu wspólnego batalionu pokojowego 
ITTPOLBAT, który będzie pełnił misją pokojową w ONZ.
N a  podstawie tej umowy przygotuje się szereg innych ak­
tów regulujących finansowanie, wyposażenie, dowodze­
n ie  batalionem. Polska obiecała swą pomoc w  kompleto­
waniu i wyposażeniu wspólnej jednostki w technikę woj­
skową I 1 , § m m

Współpraca polsko - litewska w dziedzinie wojsko­
wości jest coraz intensywniejsza: odbywają się spotkania 
zarówno na najwyższym szczeblu rządowym, jak i do­
wódców wojskowych, wspólne ćwiczenia, manewry, za­
wody. Współpracują ze sobą akademie wojskowe, lotnic­
two i marynarka wojenna, wojskowe instytucje oświato- 

fcwe i kulturalne. W ubiegłym roku'obserwatorzy z Litwy 
^po raz pierwszy byli zaproszeni na duńsko - niemiecko |  

polskie manewry „Baltię Cooperation’ 96”. Jednostki 
polskie uczestniczą w odbywających się na Litwie ma­
newrach „Amber Hope”.

W uroczystej atmosferze przed gmachem Minister­
stwa Ochrony Kraju delegację polską powitali minister 
Czeslovas Stankeviczius oraz towarzyszące mu osoby. Na [ 
cześć gości wystawiono kompanię honorową. Po serdecz- 

- nym przywitaniu odbyło się spotkanie w cztery oczy mi­
nistra obrony narodowej Rzeczypospolitej Polskiej z 

Ministrem ochrony kraju Republiki Litewskiej, później zaś 
'posiedzenie plenarne delegacji polskiej i litewskiej. Mi­
nister Stanisław Dobrzański, ambasador RP w Wilnie 
Eufemia Teichmann i gen. dyw. Adam Rębacz spotkali 
się z prezydentem RL Algirdasem Brazauskasem. Roz­
mowa toczyła się wokół sprawy wstąpienia Polski dó 
NATO. Minister Dobrzański uważa, ze członkostwo w 
pakcie nie wymaga dużych wydatków, gdyż w wojsku i 
tak potrzebna jest reorganizacja według standardów obo­
wiązujących w NATO. „Gdybyśmy wybrali .pozycję neu­
tralną, musielibyśmy stworzyć system obrony większy, a 
więc - droższy” -powiedział polski minister obrony. Pod- 

» czas spotkania mówiono o możliwości wsparcia Litwy 
P^ez Polskę, która mogłaby przekazać jej część amunicji 

I i broni. Poruszony został również temat stosunków z Ro­
sją-Zdaniem ministra Dobrzańskiego, Polska częstokroć 
*dla świętego spokoju” nie reaguje na drobne nieporozu­
mienia we wzajemnych stosunkach, takie jak na przykład,’ 
wpłynięcie rosyjskich kutrów rybackich na terytorialne 
wody polskie.
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Uczący Sejmu prof. Vytautas Landsbergis. Odbyło się też go batalionu pokojowego. eh mann podczas rozmów ze stroną litewską.
sP°tkanie zczłonkami sejmowych Komitetów Bezpieczeń- *

Narodowego i Spraw Zagranicznych. Późnym po-

Powołano radę 
koordynacyjną

Powołana spośród specjalistów 
J^yctbranż rada koordynacyjna 

l listopada będzie opracowywa- 
. dogram, badający konsekwen- 

l  ̂̂ ja ln e  i ekonomiczne integra- 
I ^ 'tw y z  Unią Europejską. Radą,
|  Sierdzoną w środę na posiedze- 

. ^du , kierować będzie minister 
^  europejskich Laima Andri-

NA z d j ę c i a c h : pow itanie 6----

Fot. Marian Paluszkiewicz

%^'filformuje EJITA.
i l r^ ^d em ia  Nauk i Rada Naukó- 

Wjfo powołać analogiczną radę, 
gwoje postulaty dla tego 

«mu zgłosiła do 1 sierpnia, 
kyogram jest tworzony w  celu 
^Boprzygotowania negocjacji 
i^Wie członkostwa w  Unii Eu-I 
R ? * ^ ’ Warunki jego realizacji 
know ania m a zatwierdzić rząj 

komisja integracji europej

„Lietuvos energija” 
rozpada się na 17 spółek

. . . . .  •    mi
W  środę rząd upoważnił pełno­

mocnika państwowego w spółce ak­
cyjnej o specjalnym przeznaczeniu 
„Lietuvos energija”, aby na zgroma­
dzeniu walnym akcjonariuszy gło­
sował za reorganizacją tej spółki po­
przez jej podział i wyodrębnienie 
gospodarki ciepłowniczej oraz za­
łożenie nowych spółek akcyjnych o 
specjalnym przeznaczeniu. Z zreor­
ganizowanej „Lietuvos energija _ 
powstanie 17 spółek. Od 1 lipca| 
będą one samodzielnie prowadziły

„Lietuvoś energija” podzieli się we- 
długdanych na 1 lipca.

Na początku maja kapitał zakła­
dowy S A „Lietuvos energija” szaco­
wany był na 2 mld 833 min litów. Po 
reorganizacji największa jego część 
- 349 min litów, przypadłaby Wileń­
skim  Sieciom  Ciepłowniczym.

Mer Wilna Rolandas Paksas w 
liście do rządu, ministerstw Gospo- 

I  darki i Finansów twierdzi, że oddzie­
lana gospodarka ciepłownicza od 1 
lipca znalazłaby się w stanie bezna-będą one samoaziemie prowuu^nj upwa —-1

działalność gospodarczą, informu- d z ie jn y m ,  gdyż zostałaby od ącrona
ie ELTA. z ujemnym kapitałen^obrotowym,

Zgodnie z dokumentami ewi- równym blisko i  09 min litów. Zdp-
dencii finansowej na dzicn l maja nie mera, „reforma goispodarki cie-
między nowe jednostki zostanie po- plowniczej me może bycpoch p .
dzielony kapitał zakładowy i mają- Na środowej naradzic p
tek. Zobowiązania Finansowe SA Gediminasa Yagnonusa z merami

poszczególnych miast postanowiono, 
że podczas przekazywania majątku i 
zobowiązań „Lietuvos energija” ma 
być zapew niony dodatni bilans
przedsiębiorstw.

Wszystkie długofalowe zobowią­
zania, powstałe w wyniku zadłużenia 
państwa wobec spółki, biotą na siebie 
rząd i , J-ietuyos energija”. Samorządom 
pozostałaby tylko ta część zobowiązań, 
która ma przypaść zakładanym spó­
łkom. Zgodnie z zawartym umowamr,
ma to nastąpić do 1 października.

Podstawowym udziałowcem a 
Lietuvos energija” jest państwo, po­

siadające 90,8 proc. akcji.
Zadłużenie użytkow nikó 

spółce za zużytą elektryczność i 
energią cieplną na I czerwca wyno­
siło 202 min litów.

POLSKA KASA OPEKIS. A. 
Grupa PEKAO S. A.

Działa od 1929 r.
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Kurierem
•  W środę prezydentowi Litwy 

Algirdasowi Brazauskasowi listy
j / u wierzy telniaj ąće wręczył nowy 
ambasador Argentyny Silvio Hec- 
to r  Neuman. Rezydujący w Hel­
sinkach dyplomata zastąpił repre­
zentującego przeszło 3 lata irite-f 
resy Argentyny pierwszego ambafl 
sadora tego ,kraju Hugo Augusta] 
Urtubeya. 1 — ,,v :

•  Zamierzający uczestniczyć w 
wyborach-prezydenckich-iArturas 
Pauiąuskas, w ubiegłą śrędę udał 
śiędaUSA, gdziesię spotkał ż,Da- 
yfdem Doylem^ byłym dyrektorem 
ekipy, wyborczej kandydata  na 
prezydenta USA Boba DoIe’a w 
środkowej części USAr ^

Na spotkaniu mówiono o sytu­
acji politycznej Litwy, strategii 
oraz organizacjiwyborów; w  U$A j 

■ i na Litwie. A. Paulauskasw  / a - l  
mach wizyty spotkał sięz Litwina­
mi na wychodźstwie, uczestniczył 
w uroczystości zamknięcia obozu 
skautów z Detroit i Gieveland., / ;

•  Od środy Studenci z  kierun­
ku p rak ty k iso c ja ln e jw y d z ia łu  
nauk socjalnych U niw ersytetu 
Kłajpedzkiego na prośbę rektora 
Sfasysa Vąitekunasa odbyw ają :j 
praktykę W samorządzie m iasta 
portowego. Umożliwi to studen-

„ tom zapoznanie się z życiem mia­
sta* jego probieniami, które spró- 

. bują przeanalizować,! uogólnić.
•  27 czerwca na LitWę powró-, I 

cą szczątki byłego m inistra oćhro-
. ny kraju, generała brygady ITeo- 

dorasa D a u kąn tasa. Ze s tolicy A r- 
! gentyny Buenos A ires urnę-\z& 

szczątkami Teodorasa Daukąnta^
; sa przywieźie dyrektor Litewskie-i 
t g o ^ iu ra  Informacji w Argentynie'
; ArturasJ^ićziudas.

J Razem ze szczątkami na Litwę 
w darze M uzeum Wojskowemu 
im . Witolda Wielkiego przywiezio­
ne zostanie archiwum generała: 
listy, dzienniki, wspomnienia. ;

.. x Od 1 lipca uposażenia me­
dyków wzrosną przeciętnie ó 18,2 

/p ro c .1 Wed!ug.'danycłi?Min)steir-: 
stwa Finansów, na wypłatę zwięk­
szonych poborów oraz wpłaty zfy- 

. tu łu  państwowych .ubezpieczę^ 
społecznych do końca rokudodąt-. 
kowo potrzeba będzie około:^3 min 

; tt.C ;>
Ministerstwo Finansów otrzy­

mało zlecenie, aby z budżetu pań- 
; stwowego przeznaczać odpowied- 

nie sumy zakładom zdrowptnym,* 
i finansowanym z  budżetów pań- 

stwowego i samorządowego. I  w
Zakłady, finansowane z T)ii- 

dżetu. funduszu obowii^kowych 
ubezpieczeń zdrow ia g ró d k i na 
pobory otrzymają z tego funduszu.

Jest to już druga w  tym roku,
, podwyżka uposażeń mć^ykow. Od 

maja wzrosły one p-ift proc."'K 
. • -  W r^środę rz ą d  na rok  

przedłużył,w ażność jednorazo­
wych W ypłatpaństwo wy ch oraz  
innych k'ompensat'<JoceloWych,' 
znajdujących śię na kontach inwe­
stycyjnych mieszkańców. Żarów- ; 
no jak  i Ustawa o p ryw atyzacji' 
mieszkań, będą one'ważne do <1 
lipca 1998 T*

Powyższe wypłaty-do wskaza- 
, nej daty mogą być wykorzystane 

do ro z liczeń .za  pow ierzchn ie  
mieszkalne, nabywane zgodnie z 
Ustawą o Prywatyzacji'Mieszkań.

Powracającym na Litwę więź­
niom politycznym i zesłańcom oraz 
tym, którzy powrócili po roku 
1989, jednorazowe wypłaty pań­
stwowe' będą przydzielane 1 konta 
inwestycyjne otwierane bez ogra­
niczenia terminu, zanim dla tych 
obywateli ważna jest Ustawa o 
Prywatyzacji Mieszkań.

Wyświęcenie pomnika 
ofiar Czarnobyla

W Wilnie, w parku Szpitala Sapieżyńskiego w środę 
odsłonięto i wyświęcono pomnik ofiar Czarnobyla, infor- 
Imuje ELTA. Kompozycję figuralną z granitu stworzył wi­
ll eńsk i rzeźbiarz Longinas Virbickas. Pomnik wyświęcił 

| monsignore Kazimieras Vasiliauskas.
W Szpitalu Sapieżyńskim czynne jest Czamobylskie 

Centrum Medyczne, służące pomocą ludziom, uczestni­
czącym w likwidacji skutków awarii w Czarnobyl skiej. 
Elektrowni Atomowej. 11 lat temu do tych prac skierowa­
no około 7 tysięcy mieszkańców Litwy. Z tej liczby 265 
już zmarło i większość tych zgonów, tak czy inaczej, zwią­
zana była z pobytem w Czarnobylu. Liczni czamobylanie 
mają poważne kłopoty ze zdrowiem.

Pomnik ku czci ofiar tragedii atomowej wzniesiony 
został w parku Szpitala Sapieżyńskiego z inicjatywy li­
tewskiego ruchu „Czarnobyl” za środki zgromadzone przez 
samych cżamobylan. Przewodniczący ruchu Rimantas 
Kutra, przemawiając na uroczystości odsłonięcia pomni­
ka, przypomniał, że ten zakład leczniczy jest byłym szpi­
talem wojskowym i że ludzie wywiezieni do Czarnobyla 
również pracowali w warunkach wojskowych.

Ambasador Federacji Rosyjskiej Konstantin Mozel 
podziękował inicjatorom pomnika oraz kierownictwu Szpi­
tala Sapieżyńskiego, które, w jego przekonaniu, robi wię­
cej niż może. „Zawsze będziemy się poczuwali do długu 
wobec tych, - powiedział ambasador - którzy własnąpier- 
sią zasłonili czarnobylskiego potwora".

Ambasador Ukrainy Rostisław Biłodid powiedział, 
że odsłonięcie pomnika ofiar Czarnobyla jest znamien-; 
nym wydarzeniem, dowodem ludzkiej solidarności. Mu­
simy czynić wszystko, zaznaczył on, aby nigdy i nigdzie, 
na całej ziemi to się nie powtórzyło.

Monsignore Kazimieras Vasiliauskas prosił wszyst­
kich ludzi o przezwyciężenie obojętności oraz wyciągnię­
cie pomocnej dłoni poszkodowanym, życzył, aby dotknię­
tym nieszczęściem starczyło sił na zmaganie się z nim.

Przed pomnikiem złożono wiązankę kwiatów w imie­
niu prezydenta Republiki Litewskiej, który, jak powiedział 
dyrektor Szpitala Sapieżyńskiego Gediminas Rimdcika, 
ubolewa, że nie może sam uczestniczyć w uroczystości.

Fot. ELTA

Zmiana rozkładu 
pociągów międzynarodowych
Od 26 czerwca do 10 września pociąg nr 80779 rela­

cji Kaliningrad-Sankt Petersburg, kurusujący obecnie co 
drugi dzień, będzie kursował codziennie, poinformowała 
agencję ELTA SA „Lietuvos geleżinkeliai”.

.Podobnie pociąg nr 53/54 Sankt Petersburg - Czer- 
niowce kursujący codziennie, od 5 lipca będzie kursował 
tylko 4 razy tygodniowo. Z Sankt Petersburga będzie od­
jeżdżał w soboty, poniedziałki, wtorki, czwartki, a z Czer- 
niowicc od 8 lipca będzie odjeżdżał we wtorki, czwartki, 
soboty i niedziele.

Dyskusje na temat 
karty współpracy

Dyplomaci litewscy i amerykańscy rozpoczęli w Wilnie 
rozmowy na temat karty współpracy, która mogłaby być pod­
pisana już tej jesieni. „Karta określałaby ogólne wartości i za­
sady oraz odzwierciedlała wizję nowej demokratycznej i nie­
podzielnej Europy" - powiedział dziennikarzom doradca se­
kretarza stanu USA Ronald Asmus, który we wtorek do Wil­
na przywiózł projekt karty, informuje ELTA.

Wiceminister spraw zagranicznych Litwy Albinas Janusz­
ka stwierdził, że w zaproponowanym przez USA- projekcie 
karty odzwierciedlone zostały podstawowe idee, które Litwa 
wyłuszczyła jeszcze w marcu w swoim projekcie. Podpisanie 
tej karty przewidziane zostało w przygotowanym w ubiegłym 
roku przez Departament Stanu USA „Planie działalności ba­
łtyckiej", określającym strategię USA w udzielaniu pomocy 
Litwie,.Łotwie i Estonii w ich integracji ze strukturami za­
chodnimi.

Jak na razie, prowadzone są rozmowy na temat tego, ile |_ 
takich kart mają podpisać USA i kraje bałtyckie. USA życzą, 
aby to była wspólna karta, podpisana ze wszystkimi trzema 
krajami bałtyckimi, natomiast Litwa wychodzi z założenia, że 
takie dokumenty powinny być zawarte z każdym krajem osob­
no.

Dyplomaci nie komentują tego, czy do karty zostanie 
wpisane pożądane przez Litwę zdanie o tym, że wspólnym 
celem USA i Litwy jest członkostwo naszego kraju w NATO. 
Wiceminister A Januszka odnotował jednak, że wtorkowe spo­
tkanie w Wilnie „Stanowi dobrą podstawę do dalszych dysku­

sji", które już w następnym tygodniu mają być kontynuowane 
^Waszyngtonie.

Propozycja zaostrzenia 
odpowiedzialności za nielegalny 

przewóz i ukrywanie ludzi
We wtorek Sejmowi zgłoszonę projekt nowelizacji poszcze­

gólnych artykułów Kodeksu Karnego. Przewiduje on zaostrzenie 
odpowiedzialności za nielegalny przewóz ludzi na tciytorium Li­
twy, w jego granicach, bądź poza nic, a także za ich ukrywanie, 
informuje ELTA.

■ Przewidziana jest za to kara pozbawienia wolności od 5 do 
10 lat z grzywną lub bez.*-**

Kara ód dziesięciu do piętnastu lat z grzywną lub bez prze­
widziana jest za ten sam czyn, dokonany powtórnie, przez jedną 
osobę lub po uprzednim porozumieniu się przez grupę osób.

Zgodnie z projektem, konfiskata majątku jest karą dodatko­
wą, w trybie obowiązkowym wymierzaną przez sąd za nielegalny 
przewóz osób na terytorium Litwy, w jego granicach, bądź poza 
nie, jak również za ich ukrywanie.

Tc poprawki do Kodeksu Karnego zgłosił przewodniczący 
sejmowego Komitetu Bezpieczeństwa Narodowego Juozapas 
Algirdas Katkus. Sejm zamierza przyjąć ten dokument jeszcze na 
obecnej sesji.

O wyrzeczeniu się kary śmierci
We wtorek na plenarnym posiedzeniu Sejmu przy 38 gło­

sach „za”, 12 - przeciw i 12 - powstrzymujących się zaaprobowa­
no projekt rezolucji o wyrzeczeniu się kary śmierci. Następnie 
zostanie on rozpatrzony w komitetach i frakcjach sejmowych, 
informuje ELTA.

W projekcie rezolucji Sejm zamierza polecić rządowi opra­
cowanie niezwłocznych środków prawnych i organizacyjnych, 
zapewniających możliwość ratyfikacji szóstego dodatkowego pro-

- tokołu Europejskiej Konwencji Ochrony Praw i Podstawowych 
Swobód Człowieka, w którym jest mowa o zniesieniu kary śmierci.

Pierwszy zastępca przewodniczącego Sejmu Andrius Kubi- 
lius twierdzi, że kara śmierci jest wielkim problemem, „o którym

- należy mówić, dyskutować". Przewiduje on, że do omawiania 
tej rezolucji Sejm powróci podczas sesji jesiennej. M.in. parla­
mentarzyści zamierzają też wtedy przedyskutować nową redak­
cję Kodeksu Karnego, nic przewidującą kary śmierci.

Przewodniczący sejmowego Komitetu Reform Administra­
cyjnych i Samorządów Liudvikas Sabutis, który zgłosił projekt 
rezolucji, powiedział, że obecnie 8 osób sądy skazały na karę 
śmierci, ale te wyroki nic są wykonywane.

Projekt dokumentu przewiduje nieuniknione warunki podej­
mowania dccyzji w sprawie ratyfikacji dodatkowego szóstego 
protokołu Konwencji Europejskiej. Chodzi o obniżenie poziomu 
przestępstw, zwłaszcza ciężkich, przeciwko Osobom, ustalenie 
sankcji dożywocia w aktach prawnych, dopuszczających dziś 
skazanie na karę śmierci

Projekt rezolucji zaleca, aby przed ratyfikacją tego protoko­
łu, powstrzymać się od wykonania wyroków śmierci na Litwie.

Komisja prezydencka 
omawiała przygotowania 
do obchodów 1000-lecia

W budżecie kraju na rok przyszły - ] 
mają być przewidziane środki na przygo-, \ 
towanie do obchodów tysiąclecia Litwy.. ■ 
Agencję ELTA poinformował o tym izecźefl 
nik prasowy prezydenta.

We wtorek przygotowania do tego ju- J  
bileuszu omówiono na posiedzeniu korni- 3  
sji państwowej z przywódcą kraju na czc-N 
le. W posiedzeniu uczestniczyli również^ 
przewodniczący Sejmu Vytautas Land»-J 
bergis i premier Gediminas Vagnorius, 4

W ramach przygotowań do tysiącleci 
cia Litwy rozpoczęto już prace naukowjjjS 
badawcze, budowlane, wydawanie okdSjh 
licznościowych edycji, trwają przygotowuj 
wania do promocji światowej, omawia się- v 

■imprezy kulturalne.
• Prezydent Algirdas Brazauskas po- v 

wołał stałą komisję państwową ds. obcho~fl 
dów tysiąclecia Litwy dekretem, podpiJH 
sanym 9 maja.

W roku 1009 w annałach kwedlin^9 
burskich zjawiła się pierwsza wzmianką j jj  
o Litwie. W roku 2009 Litwa będzie świę- 
ciła tysiąclecie tego wydarzenia.

W skład stałej < i komisji wchcnZ
dzi przeszło 45 osób. Wśród nich są mi-.*-? 
nistrowie -^kultury, oświaty i nauki, bu-?3§ 
downictwa i urbanistyki, spraw zagranicz- 
nych, naczelnicy powiatów, przewodni^ 
cząćy Konferencji Episkopatu, dyrektor . 
generalny Narodowego Radia i Telewizji,/^ 
rektorzy Uniwersytetu Wileńskiego i Uni­
wersytetu Witolda Wielkiego, przewód-' 
niczący Związków Architektów, Plasty­
ków, Pisarzy, Dziennikarzy, Filmowców, 
Teatralnego, merowie miast Wilna i Kow­
na oraz inni.

POSZUKUJĄ PRACY:
Mężczyzna w starszym wieku po­

szukuje pracy, może być różna. Pro­
ponować pisemnie.

ul. Szv. Stępo 25-16, Trynkiewicz 
Kajetan.

Kierowca z samochodem osobo­
wym poszukuje jakiejkolwiek pracy.

Ten 47-84-07.
Składamy meble.
Tel. 77-38-23.
Mężczyzna, 35 lat, poszukuje do­

wolnej pracy.
Tel. 73-63-03.
Kucharz piątej kategorii. Mogę 

pracować w dowolnym oddziale.
Tel. 69-07-93.
Studentka poszukuje pracy na li­

piec. Może tłumaczyć (litewski, polski, 
rosyjski).

Tel. 77-62-71.

ZATRUDNIMY:
Księgowego na zasadach umowy.
Tell 22-19-33 od 20-ej.

Nauczyciela języka angielskiego.
Niemież, Nic mięska Szkoła Śred­

nia. Tel. 52-03-24.

Kierowcę ciężarówki.
Teł. 23-33-80.

Polak, 54 lata, uczciwy, pracowi­
ty, rolnik, posiadający zadbane gospo­
darstwo i duży nowoczesny dom, za­
trudni Polkę w wieku 40-50 lat do po­
mocy w gospodarstwie na wsL Cel ma­
trymonialny niewykluczony. Listowne 
informacje o sobie proszę Iderować na 
adres: Alina Brzozowska, 04-566 War­
szawa ul. Potockich 5 m 1, Polska.

Kronika policyjną
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 24 czerwca 

br. w kraju zanotowano 180 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 
4 obrażenia ciała, 1 gwałt, 18 chuligańskich ekscesów, 10 
rabunków, 2 oszustwa, 144 kradzieże. Skradziono 13 samo­
chodów, znaleziono - 8.

Zarejestrowano 21 wypadków drogowych i 6 pożarów. 
Znaleziono zwłoki 6 osób. Zatrzymano 29 podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Same w domu
24 czerwca około godz. 10 min. 

15 do tauroźańskiego szpitala przywie­
ziono bliźnięta: Gintarc i Gediminasa 
M.t których rodzice zostawili w domu 
samych. Dzieci wybiły szybą w oknie 
i wypadły z 4 piętra. Oboje dzieci od­
wieziono później do Kowieńskiej Kli­
niki Akademickiej.

Śladami pewnego 
wydarzenia

W poprzednich kronikach policyj­
nych informowaliśmy o tym, że na 
posterunku policji w Kłajpedzie po­
wiesiła się 50 -letnia mieszkanka Kłaj­
pedy Zina- Timofiejewa. Komisarz 
kłajpedzkiego KP nr 3 R. Rupkus po­
informował, że Z. Timofiejewa zosta­

ła przywieziona na posterunek w po­
niedziałek, około godz. 23, po konflik­
cie denatki z jej córką Mariną. Nigdzie 
nie pracująca i używająca alkoholu Z. 
Timofiejewa często awanturowała się 
w domu.

W poniedziałek wieczorem matka 
znowu pokłóciła się z córką. Z. Timo­
fiejewa, wychodząc z domu, trzasnęła 
drzwiami tak, że wyleciały szyby z 
okna, odłamki zraniły 24 -letnią Ma­
rinę, którą pogotowie ratunkowe mu­
siało odwieźć do szpitala. Z. Timofie­
jewa kontynuowała kłótnię na klatce 
schodowej z sąsiadami, którzy wezwa­
li policję. Już na posterunku nietrzeź­
wa kobieta zachowywała się agresyw­
nie, dlatego też została zamknięta w 
pokoju tymczasowych zatrzymań. 
Zdaniem komisarza Rupkusa, ta ko­
bieta niejednokrotnie trafiała do izby 
wytrzeźwień, znana była także policji.

Po wypiciu stawała się agresywna i pro­
wokowała awantury.

Kobietę znaleziono powieszoną na 
swym staniku w pozycji siedzącej.

Podpalenie
W świętojańską noc, około godz. 3 

zapalił się dach sali pogrzebowej, nale­
żącej do kościoła św. Antoniego w Kow­
nie. Zdaniem specjalistów jednostki 
straży pożarnej, było to umyślne pod- 
palenie. W rezultacie, zostało zniszczo­
ne około 10 m. kw. dachu. Po otrzyma­
niu od strażaków oficjalnego potwier­
dzenia o podpaleniu, zostanie wszczęta 
sprawa karna. W ubiegłym tygodniu 
policjanci zatrzymali 3 szesnastolatków 
podejrzanych o kradzież z kościoła św. 
Antoniego różnych przedmiotów litur­
gicznych, która miała miejsce w maju 
br.

Przygotowała
Irena LITWIN



A.Medalinskas postuluje 
udzielanie pożyczek w walucie
Starosta frakcji reform liberal- 

pych Alvydas Medalinskas we wto­
rek zwrócił się do kierownictwa Ban-

Litewskiego z.propozycją zmia­
ny trybu operacji w walucie obcej, 
informuje ELTA.

Zdaniem posła, zakaz wydawa­
nia pożyczek w wabicie obcej hamuje 

j program kredytowania m ieszkań 
I 0raz inwestycji w sferze przedsię- 
I  biorczości. Udzielane pożyczki od 
PI ^  mogłyby być wymieniane na 

lity.
Bankowcy tw ierdzą , że po 

oświadczeniach rządu o zamiarach 
likwidacji modelu Zarządu Waluto­
wego osoby fizyczne i prawne na Li­
twie wolą mieć konta walutowe w 
bankach. Obecnie banki komercyj­
ne Wileński i JHermis” już zgroma­
dziły dużefzapasy waluty obcej, ale

- nie mogą wykorzystać jej do kredy­
towania programów.

„W celu uniknięcia ryzyka w 
związku z potencjalną zmianą relacji 
lita i dolara banki litewskie odmawia­
ją  udzielania długoterminowych po­
życzek w litach z mniejszymi odset­
kami” - twierdzi A.Medalinskas.

Zdaniem posła, banki gotowe są 
• do udzielenia pożyczek walutowych 

z  niższą stopą procentową.
„Wraz ze zmianą trybu operacji 

walutowych banki litewskie miałyby 
jednakowe warunki z międzynarodo­
wymi instytucjami finansowymi” - 
mówi A.Medalinskas.

Na udzielanie kredytów w walu­
cie obcej zezwala się w wielu pań­
stwach Europy Wschodniej i Środko­
wej, m. in. na Węgrzech, w Czechach, 
Polsce oraz Słowenii.

Na wokandzie dziennej
Sprawy Konopliovasa 

ciąg dalszy. Oczekiwanie 
na wyniki ekspertyzy
Wileńska Prokuratura Okręgowa 

nie ma zamiaru rozpatrywać kwestii: 
czy postawić w stan oskarżenia byłe­
go zarządcę banku „Tauras” Gintasa 
Terleckasa, na podstawie zarzutu o 
doprowadzenie Genadijtisa Konoplio- 
vasa do samobójstwa. Rzecznik pra­
sowy prokuratury Gintas Stalnionis 
powiedział dla BNS, że zamieszczo­
ne we wtorkowym „LietUvos rytas” - 
twierdzenia są tylko przypuszczenia­
mi dziennika. Wg G. Stalnionisa, 
obecnie badane są okoliczności śmier­
ci bankiera, a nie czyjaś odpowiedzial­
ność. Decyzję wdowy zmarłego o 
przekazaniu prasie przedśmiertnego 
listu bankiera, rzecznik prasowy okre­
ślił jako jedynie sprawę etyki. M. in.,

| list ten zawiera oskarżenia pod adre­
sem G. Terleckasa. Jeżeli po upływie 
7 -10 dni eksperci medycyny sądo­
wej potwierdzą fakt samobójstwa, 
sprawa kama zostanie zamknięta.

Uważa się, że jedną z  przyczyn 
samobójstwa Konopliovasa jest kry­
zys banku „Tauras” . Do 1 2 lipca ban­
kowi temu zabroniono dokonywania 
wszystkich operacji bankowych, z 
wyjątkiem przyjmowania zwracanych

Miejsce „urodzenia” dolarów - 
rej. koszedarski

Do Wileńskiego Sądu Okręgowe­
go trafiła sprawa kama'o produkcji i 
upłynnianiu fałszywych dolarów ame­
rykańskich, w której figuruje 5 oskar­
żonych, wszczęta w  lipcu 1996 r. Pod­
czas śledztwa ustalono, że później do

grupy przestępców dołączyły jeszcze 
2  osoby, z których jedna była - niepełno­
letnia. Fałszywe dolary produkowano 
w  miejscowości Dovainio'niai w rej. 
koszedarskim. Od sierpnia 1994 r. do 
13 lipca 1996 r. ta zorganizowana gru­
pa wyprodukowała i puściła do obie­
gu 65 tys. 440 fałszywych dolarów. 
„Producentom” grozi pozbawienie 
wolności od 5 do 12 lat z grzywną lub 
bez niej.

Sposób na zw rot długu
7 kwietnia z rana w pobliżu pod­

stacji elektrycznej w Możejkach za­
brzmiał wybuch. Pracownicy proku­
ratury dzielnicowej rej. możejskiego 
ustalili, że możejską spółkę z powodu 
długu usiłowali wysadzić w powietrze 
przybysze z Kowna. Wynajęto 3 męż­
czyzn, którym dano ładunek trotylu 
do wykonania zamierzonego planu. W 
rezultacie, w samochodzie wysłanym 
przez kowieńczyków zginął 23-Ietni 
kierowca Tadas Poszka, który trzymał 
ładunek wybuchowy. Do Kowieńskiej 
Kliniki Akademickiej przywieziono 
19 -letniego Mariusa Żyingilasa, któ­
remu dokonano operacji oczu. W tym 
samym dniu wszczęto sprawę kamą. 
Ustalono już, że kowieńscy klienci nie 
otrzymali pieniędzy od zajmującej się 
naftowym biznesem możejskiej spó­
łki, więc w ten drastyczny sposób pró­
bowali porachować się z nią, wysadza­
jąc  w powietrze budynek spółki. Z 
powodu nieostrożnego obchodzenia 
się, ładunek, przeznaczony spółce, 
zdetonował w samochodzie kowień­
czyków. Do jesieni zamierza się prze­
stępców postawić w stan oskarżenia i 
sprawę przekazać do sądu.

Na podstawie materiałów 
agencyjnych przygotowała 

Irena LITW IN

Litwa traci swych obywateli
Ogień i samochody - wrogami człowieka
W ciągu 5 miesięcy bieżącego. 

foku w wyniku pożarów i awarii dro­
gowych zginęły 322 osoby, w tej licz-, 
oie - 20 dzieci - informuje Departa- 
^tS tatystyki Litwy.

W wypadkach drogowych śmierć 
P°niosły 223 osoby, z tego 1 3 dzieci. 
‘ •827 osób doznało obrażeń ciała. W 
ly*® samym okresie ubiegłego roku 
lczba ofiar śmiertelnych w wypad­

kach drogowych była o 34 proc. niż­
szą, rannych - o 22 proc. mniej.

99 ludzi zginęło w płomieniach (w 
tym 7 dzieci). Ogółem za styczeń - maj 
zanotowano 4535 pożarów i 1592 
wypadki drogowe, w których ucierpie­
li ludzie. W tym roku na Litwie zano­
towano o 7 proc. mniej pożarów niż w 
ubiegłym, ale liczba wypadków dro­
gowych wzrosła o 19 proc.

P rzestępczość  w c ią ż  n a b ie ra  n ap ęd u
porównując dane statystyczne 2

pod' j  ubiegłego roku ze wskaźnikami tego- | 
r°c2nymi, śmiało można twierdzić, że

d < Ą

b2J
m ail

> . j i  \V l 'I

Pfctttąpczość w naszym kraju nie- 
'Jbłaganie rośnie. W ciągu 5 miesięcy 
*9% Ir. zanotowano przestępstw o 
‘5,4 proc. mniej, niż za ten sam okres 
*997 r. W  styczniu - maju br. zareje- 
*frowano 30,85 tys. przestępstw, w 
^•r.^26,7 tys.

W tym roku szczególnie znacz- 
nJc wzrosła liczba wykroczeń prze- 
^wko prawu związanych z narkoty­
k i .  (276 wypadków), kradzieży z 
^‘eszkań (3,7 tys.), o 13 proc. zwięk-

się ilość rabunków (1,6 tys.), kra­

dzieży samochodów - o 9 proc. Rośnie 
także, chociaż powoli i nieznacznie, licz­
ba chuligańskich ekscesów (13  tys.).

Gwoli sprawiedliwości i dla pocie­
szenia warto przytoczyć dane, świadczą­
ce o spadzie poniektórych przestępstw. 
Tak więc, w ciągu okresu styczeń - maj o 
23 proc. zmniejszyła się liczba gwałtów i 
usiłowań gwałtu, o 10 proc. - zabójstw z 
premedytacją i prób zabójstwa, o 4 proc. 
- umyślnych ciężkich obrażeń ciała.

W ciągu tego okresu wykryto 43,1- 
proc. wszystkich przestępstw, w ubiegłym 
roku - 42,9 proc.

Na podstawie informacji BNS 
przygotowała Irena LITWIN

Z  Solecznik
Zredukowano 

administrację rejonu
Dobiegło końca reformowa­

nie samorządu rejonu solecznic- 
kiego po wyborach nowej rady. 
W aparacie administratora Bole­
sława Daszkiewicza nie nastąpi­
ły zbyt wielkie zmiany. Zlikwi­
dow ano Sam odzielną słu żb ę  
prawniczą, przyłączając j ą  do 
wydziału ogólnego. Rozszerza 
się sfera działalności wydziału 
opieki, do którego włączono też 
lekarza samorządu. Na posadę 
kierownika wydziału opieki i 
jego zastępcy zostanie ogłoszo­
ny konkurs. .Niebawem mer re­
jonu  będzie m iał doradcę do 
spraw prasy i innych zagadnień. 
Jak zaznaczył wicemer Zdzisław 
Palewicz, reformowanie bardziej 
dotknęło gmin, których w rejo­
nie jest 15. W Dziewieniszkach 
zmieniono starostę, nowym zo­
sta ła  n auczycielka C zesław a 
Marcinkiewicz. Starostą gminy 
solecznickiej został mianowany 
M arian Sim onow icz. W Ger- 
wiszkach starostą jest teraz Wa­
lery Iwaszko. Była omawiana 
propozycja połączenia w Ej- 
szyszkach gminy ze starostwem 
miejskim, lecz decyzja zapadła: 
zostawić bez zmian. Kosztem 
gmin zmniejszono wydatki na 
administrację - zlikwidowano 9,5 
etatu.

Wyjście z sytuacji?
W obecnych  w arunkach 

wzrostu cen na energię cieplną, 
może się zdarzyć, że sieci ciepl­
ne nie będą potrzebne. Taniej bę­
dzie ustawić piec w każdym po­
koju.-Jako pierwszy w  rejonie, 
znalazł wyjście z sytuacji naczel­
nik biura gazowego Henrikas 
Kniazis. W swoim biurze zbudo­
wał on opalaną gazem niedużą 
kotłow nię. Z m iejskich sieci 
cieplnych nie korzysta też nowa 
remiza straży pożarnej. Wydatki 
na takie kotłownie gazowe szyb­
ko się okupują, a energia ciepl­
na jest o trzecią część tańsza, niż 
pochodząca z sieci cieplnych. 
Henrikas Kniazis uważa, że ta­
kie kotłownie mają przyszłość, 
już  teraz można je  instalować w 
wielorodzinnych blokach. Ina­
czej problem, z ciepłem jest nie­
unikniony. Na przykład, w So- 
lecznikach ułożone w latach 70 
trasy cieplne wymagają już re­
konstrukcji.

P io tr RYNGIEW ICZ

D e k r e t
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O odwołaniu sędziego 
sądu okręgowego

24 czerwca 1997 r. nr 1328 
Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem 11 artykułu 84, artykułem 112, punktem 3 arty­

kułu 115 Konstytucji Republiki Litewskiej i na wniosek ministra spra­
wiedliwości Republiki Litewskiej oraz na zalecenie Rady Sędziów, od­
wołuję Irenę Jukoniene ze stanowiska sędziego Kowieńskiego Sądu Okrę­
gowego ze względu na stan zdrowia.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w  życie od dnia jegO podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZA USKAS 

(Zam. 860)

D e k r e t
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zmianie miejsca pracy sędziego
24 czerwca 1997 r. nr 1329

Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem 11' artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Re­

publiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Li­
tewskiej oraz na zalecenie Rady Sędziów przenoszę sędziego sądu dziel­
nicowego m.Poniewieża, przewodniczącego tego sądu Pranasa Rudzin- 
skasa do sądu dzielnicowego m. Kłajpedy i mianuję sędzią sądu dziel­
nicowego do wieku 65 lat.

Artykuł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 861)

D e k r e t
Prezydenta Republiki Litewskiej 

O zmianie miejsca pracy sędziego
24 czerw ca 1997 r. n r  1330

Artykuł 1.
Zgodnie z  punktem 11 artykułu 84, artykułem 112 Konstytucji Re­

publiki Litewskiej i na wniosek ministra sprawiedliwości Republiki Li­
tewskiej oraz na zalecenie Rady Sędziów, przenoszę sędziego sądu dziel­
nicowego Zenonasa Klapatauskasa z  sądu dzielnicowego rejonu pokroj- 
skiego do sądu dzielnicowego rejonu radziwiliskiego'.

A rtyku ł 2.
Niniejszy dekret wchodzi w  życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 862) I
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Atrakcje i finanse 
Można co prawda się spierać, czy 

jest piękniejsza w blasku lipcowego 
słońca, czy osnuta mgłą wrześniowego 
poranka, czy też uśpiona pod puchową 
styczniową pierzyną. Ale jasne jest jed­
no: uzdrowisko to ma tę magiczną moc 
wabiącą, która nic pozwala zapomnieć 
o wczasach spędzonych tu chociaż raz. 
A co tamjuż mówić o stałych bywal­
cach, którzy rokrocznie tu przyjeżdżają 
chód na kilka dni.

Wiele pięknych słów napisano o tym 
kurorcie litewskim, któremu naprawdę 
nie brakuje niczego, no może tylko 
czasami słońca. Ale znów słyszę głosy: 
czy koniecznie na okrągło ma prażyć - 
przecież jest morze, śą wspaniałe wie­
czorne spacery, przecudny park i tyle 
innych atrakcji.

Do swoistych atrakcji dziś chyba 
też można zaliczyć oglądanie nowych 
budowli tego miasteczka, które zjawia­
ją  sie tu jak 
grzyby . po 
deszczu. I to 
jakie! Nie po­
wstydziłoby 
się ich żadne 
miasto euro- 
p e j  s k i e r..
W sp an ia łe  
wille z base-

Vytauto. Można go oglądać jako dzie­
ło architektury współczesnej. Chociaż 
najdrożej u „Du broliai”. Za aparta­
ment zapłacicie tu 1200 litów. Tak, za 

■ dobę.'W „Pajurio Alka”, przy Ul. Dau- 
kanto za 4-miejscowy luksusowy „tyl­
ko” 400 litów. Najtańsze - to „JoJdi- 
ja”, „Agi la”, „Gintaras”, gdzie doba 
kosztuje 20 litów od osoby.

No, ale wystarczy o cenach, cho­
ciaż portmonetka w Połądzc potrzeb­
na jest nawet na plaży, gdzie roznosi- 
ciele zaoferują lody, piwo, smażony 
chleb, czebureki. Oczywiście, drożej 
niż w kawiarni,ale za to jaka wygoda.

Zresztą zapomnijmy (o ile tomoż- 
liwe) choć na chwilę o pieniądzach. 

Spacerkiem 
Mamy więc czas, aby rozglądnąć 

się po Połądze.Oto przy samym wej 
ściu na plażę, przy al. Meiles 24, na 
miejscu starej „Voveraite”, przed kil 
koma tygodniami otwarto fantastycz- 

. ną kawiar-

Pierwsze emocje

nami, sauna­
mi, fanta- 
s t y c z n y m  
oświetleniem 
i uporządko­
wanym tere­
nem. Oczywi­
ście wszystkie 
p r y wa t n e .
Starzy bywal­
cy Połągi co 
prawda z nutą 
n o s t a  1 g?i i § 
wspominają 

1 te stare drew­
niane partero- 

,ws kolorowe 
domki, które 
stały na miej­
scu tych fantastycznych i okazałych bu­
dowli. Z nostalgią też wspominają tę 
Połągę sprzed lat dwudziestu, czy też 
chociażby dziesięciu, z jedynym i za­
wsze przepełnionym hotelem „Pajuris”, 
kilkoma restauracjami, nielicznymi ka­
wiarniami. Dziś na jednej tylko ulicy Ba- 
sanavicziaus, wiodącej na molo, naliczy­
łam kawiarenek ponad dwadzieścia - ry­
walizujących między sobą nie tylko na­
pojami, daniami, ale przede wszystkim 
orkiestrami i piosenkarzami. Muzyka co 
krok. Od starych przebojów, po najbar­
dziej awangardowe. O dawnej cichej Po- 
łądze, która to równiutko o godzinie 23 
szła spać - tylko wspominać. Dziś Połą- 
ga się bawi. Strumieniami leje się szam­
pan, chociaż najwięcej pije się piwa- ro-' 
dzimego uciańskiego oraz sprowadzo­
nego z zagranicy, najprzeróżniejszych 
firm. Kogo nie stać na wstąpienie do 
kawiarni bez skrępowania pije na plaży 
( no, bo dziś przecież wolność), w par^ 
ku. Cóż smutny to fakt, ale bardzo dużo 
pijanej młodzieży. Ale biznes przede 
wszystkim. A skoro zaczęliśmy o biz­
nesie,to

Mała kalkulacja 
wyjazdowa, 

czyli, ile taki wypad do Uzdrowiska dziś 
kosztuje - policzcie sami. Rozpoczy­
namy od drogi. Jeżeli pojedziecie au- 
tobusem-ekspresem z Wilna, co od­
jeżdża o godzinie 7.30, to zapłacicie za 
bilet w jedną stronę 26.60 L t Inne au­
tokary mają inną taryfę, w granicach 
około 30 litów. Nie każdy może sobie 
pozwolić na samolot - bilet tylko w jed­
ną stronę kosztuje 120 litów. Jeżeli po­
jedziecie własnym samochodem, to 
oprócz wydatku na benzynę, dołączcie 
opłatę za wjazd -15 litów, za autokar - 
30 litów.

Z .zakwaterowaniem żadnego pro­
blemu: najwyżej ten - na co się zdecy­
dować. W czerwcu jedno łóżko w miesz­
kaniu, gdzie jest tylko zimna woda, 
kosztowało 10 litów. Ze wszystkimi 
wygodami- 15 litów. W hotelach moż­
na przebierać (dawny „Pajuris” całko­
wicie zapomniany i nieczynny), ale za 
to jakie nowoczesne! Aż dech zapiera. 
Np. „Pas Rolanda”, co to przy ulicy_

■ m ę-restauf 
rację pod 

' nazwą „Vo- 
y era ite  -I 
vardu Sa- 
lvadoras” . 
Piękne wi­
klinowe me­
ble, guśtow- 
ne oświetle­
nie, kokoso- 

I we drzewa 
[ jako akcent J 

upiększają­
cy. Krok od 
plaży, ‘ na 
której są do 
wypożycze­
nia dwu- i 
cąterooso-J 
bowe rowe­
ry wodne.. 
Fantastyka. 
Półgodziny 
na dw ie 
osoby tyjko, 
za 10 litów.- 

A kilka
kroków dalej, czyli w samym centrum 
-molo, otwarcie którego odbyto się 
uroczyście właśnie w czerwcu. Mó­
wiąc szczerze w ciągu tych 3,5 lat Po- 
łąga jakby nie była pełną Połągą, bo 
nie było tych wieczornych spacerów, 
gdzie to' się żegna zachody słońca, a 
jednocześnie ogląda dosłownie poka­
zy mody. Przy tym niezorganizowane. 
Każdy wieczór inne, no bo każdy ( a 
raczej każda) chce się pokazać, cho­
ciaż przeważaj ąstroje wczasowe, spor­
towe.

Nowy most z metalu i betonu jest 
dłuższy od swego drewnianego po­
przednika o 45 metrów, a także szer­
szy. Doskonałe platformy dla ryba­
ków. Przypomnieć tu trzeba, że pierw­
sze molo w Połądze zbudowano w 
roku 1882, z inicjatywy hrabiego Tysz­
kiewicza.

W roku bieżącym - 
zaskoczenia

Na głębokości 439 metrów wy­
kryto tu źródło wody mineralnej, któ­
rą nazwano „Ramige”. I znów przy­
pomnijmy, iż przed laty było tu źródło 
wody mineralnej,Juratę”. Na jak dłu­
go wystarczy „Ramige” - czas poka­
że.

A skoro zahaczyliśmy o cieka­
wostki - to bursztynowe uzdrowisko 
zadziwiło w bieżącym sezonie jesz­
cze jednym, największym na Litwie 
plakatem, który widnieje przy ulicy 
Vytauto p t  „Palanga. O każdej porze 
roku”. A w dole znak firmowy „Du 
broliai”. Plakat'ten wykonała firma 
„TeleMegia” i w najbliższym czasie 
można go też będzie ujrzeć w stolicy i 
w innych miastach Litwy. Jeden z wła­
ścicieli firmy Vytautas Jankauskas I 
mówi, że każdy, kto spojrzy na ten pla­
kat, zechce Połągę odwiedzić. Właśnie 
o każdej porze roku. Nie wątpimy, 
chociaż mówiąc szczerze dla wielu, 
nawet bez tego plakatu jawi się ona 
we śnie. I tylko już we śnie. Bo na re­
alne jej odwiedzenie sobie już pozwo­
lić nie mogą. Z najprozaiczniejszej 
przyczyny. Finansowej. Bo innej być 
nie może - jak nie tęsknić do Połągi...

Helena GŁADKOWSKA

-Wczoraj w wileńskim Pałacu 
Sportu rozpoczęły się zawody koszy­
karzy II Bałtyckich Igrzysk Sporto- 

Lwych, w których bierce udział po 
sześć żeńskich i męskich drużyn. Naj­
pierw wszystkie.zespoły zmierzą się 
każdy z każdym, a następnie wyłonią 
wszystkie miejsca w meczach finało­
wych.

W pierwszym meczu zmierzyły się- 
kobiece zespoły Polski i Białorusi. Ła­
twe zwycięstwo-odniosły koszykarki 
Polski 87:58 (49:34).

Drugi zespół Litwy, w którym gra­
j ą  koszykarze kowieńskiego Atletasa, 
przegrał.z drużyną Białorusi 71:83 
(34:36), chociaż 6 minut przed końcem 
spotkania był wynik remisowy 65:65.

Koszykarki drugiej reprezentacji? 
Litwy przegrały z drużyną Estonii; 
52:68 (17:35).

Męska reprezentacja Rosji pokonan­
ia zespół,SzWecji 90:84;

Po oficjalnym otwarciu zawodów 
w koszykówce wieczorem odbyły się 
dwa mecze, w których pierwsze żeńska

i męska drużyny Litwy ; | 
zmierzyły się ź zespołami 
'Łotwy.

W przededniu na konfe­
rencji prasowej zastępca prze­
wodniczącego Komitetu Or- I 
ganizacyjncgo Igrzysk Ani- 
nas Kazlauskas potwierdził, 
że wszystkie służby Igrzysk 
są gotowe do. zawodów.

Dyrektor Igrzysk Algir- 
dasRaslanas poinformował, - 
że dokonano sporej rekon- „ 
strukcji baz sportowych w 
Kownie, Kłajpedzie, Szaw- 

* lach, Wilnie i w Elektrenai. - 
W Igrzyskach wezmą udział 
prawie wszyscy najlepsi 
sportowcy Litwy, oprócz 
tych dyscyplin, w których 
wystąpią składy rezerwowe.

.Oficjalne otwarcie 
Igrzysk, którego scenariusz 
przygotował reżyser V. Ka­
zlauskas, nastąpi-w sobotę,
28 czerwca o godz. 21.30 w 
stołecznym Parku Górnym. 
Organizatorzy informują, że 
bilety na otwarcie Igrzysk w 
cenie po 5. litów można nabyć w kinie 
„Vilnius” oraz w kasie Teatru Opery i 
Baletu, a w dniu imprezy - od godz. 
18.00 w Parku Górnym.

M . PIASECKI

Na zdjęciach: moment spotkania 
drużyn Polski i Białorusi; trener pol­
skiego zespołu Tomasz Herkt udzie­
la wskazówek swym koszykarkom.

Fot Yiktoras Kapoczius

K onferencja prasowa
Strategia działania 

Departamentu Sportu
Jak wiadomo, od 2 czerwca zaczął 

pełnić swe obowiązki nowy dyrektor 
Departamentu Sportu Rimas Kurtina- 
itis. 37-lethi dyrektor 27 lat poświęcił 
koszykówce, dlatego po zakończeniu 
kariery zawodniczej postanowił dalsze 
życie również powiązać ze sportem.

Na konferencji prasowej w Depar­
tamencie Sportu dyrektor przedstawił 
strategię swej działalności i podstawo­
we kierunki pracy. Powiedział, że do 
pracy w Departamencie przyszedł z idei.

Pragnę sporo zmienić w życiu 
sportowym Litwy. Okazało się jednak, 
że wszystko nie jest takie proste, jak 
wydawało się mi przed paroma mie­
siącami - zaznaczył on.

R. Kurt inaitis poinformował, że jego 
pierwszy zastępca Arunas Kazlauskas 
będzie miał w swej pieczy zagadnienia 
sportu masowego, sportu wśród uczniów, 
studentów, weteranów, również troskę o 
bazy i przedsiębiorstwa sportowe. Będzie 
on kierował pracą wewnętrzną Departa­
mentu, a także troszczył się o sprawy fi­
nansowania sportu. '

Zastępca dyrektora Algirdas Rasla- 
nas będzie zajmował się przygotowa- 

iami sportowców, działalnością 
ośrodków sportowych i ich filii, spra­
wami kwalifikacji i atestacji trenerów.

Do kompetencji dyrektora należy 
realizowanie ogólnej strategii sportu 
Litwy, więzi z Rządem, Sejmem, po­
wiatami, samorządami, powiązania 
międzynarodowe i dobór kadr.

Mówiąc o swej strategii rozwoju 
sportu R. Kurtinaitis podkreślił, że bę­
dzie dążył do tego, by jak najwięcej 
ludzi uprawiało sport i dbało o swe 
zdrowie. Dużo uwagi poświęci się 
sprawom doskonalenia mistrzostwa 
sportowców, realizując przy tym spe­

cjalne programy przygotowań do olim­
piad, mistrzostw świata i Europy. Pla­
nuje się wnieść poprawki do ustaw re­
gulujących sprawy sportu, a także do 
ustaw o organizacjach społecznych, o 
systemie podatkowym..

R. Kurtinaitis powiedział, że w 
polityce kadrowej nie będzie tolerował 
niegospodarności w podległych depar­
tamentowi przedsiębiorstwach. Wiele 
osób, chociaż pracuje sumiennie, nie 
odpowiada jednak wymogom wykony­
wanej pracy. Dyrektor Departamentu 
wyraził zdziwienie, że ośrodek spor­
towy w Połądze z pięknymi kortami 
tenisowymi jest nierentowny.

M. RADZIWIŁŁOWICZ 
L ekkoatletyka

Sukces w Estonii 
Litewski dyskobol Vaclovas Kidy- 

kas został zwycięzęą tradycyjnego me­
moriału Gustawa Sule w Tartu. Osią­
gnął on wynik 63,74 m.

Drugie miejsce na tych zawodach 
przypadło Nele Żilinskiene. W skoku 
wzwyż przeszła ona poprzeczkę na 
wysokości 190 cm, ustępując do zwy­
ciężczyni Rosjanki W. Fiodorowej 8 
cm. Na drugiej pozycji zakończyła za­
wody również ośzczepniczka Rita Ra- 
manauskaite - 60,88 m. Taki sam wy­
nik uzyskała zwyciężczyni tej konku­
rencji Rosjanka T. Szykolenko. W 
pchnięciu kulą triumfował Ukrainiec 
A. Bagacz - 20,94 m. Kulomiot litew­
ski Saulius Kleiza był drugi - 19,56 m, 
a Nerijus Kuzinkovas trzeci - 17,96 m. 
Trzecie miejsce w biegu na 1500 m 
zajął Evaldas Martinka - 3.44,92.

W zawodach wzięli udział spor­
towcy 14 państw, w tym 12 lekkoatle­
tów z Litwy. Większości z nich był to 
dobry sprawdziap przed zawodami IP  “ 
Bałtyckich Igrzysk Sportowych, które 
odbędą się 5-6 lipca w Kownie.

Inf. wl.

S zachy
Kasparow wygrai turniej 

w Nowgorodzie 
Mistrz świata zawodowców Ro­

sjanin Gam Kasparow wygrał turniej 
szachowy w Nowgorodzie gromadząc 
w dziesięciu rundach 6,5 pkt. Kaspa­
row wyprzedził swojego rodaka Wła­
dimira Kramnika - 6 pkt oraz Brytyj­
czyka Nigela Shorta - 5 pkL Kolejne 
miejsca zajęli Jewgienij Barejew (Ro­
sja) - 4,5 pkt, Weselin Topałow (Bu­
łgaria) - 4,0, Borys Gelfand (Biało­
ruś) - 3,5 pkt.

W NKOI Litwy odbyła się prezen­
tacja tylko co wydanej książki dzienni­
karza Laimonasa Tapinasa oraz fotore­
porterów Mindaugasa Kulbisa i Vaida- 
sa Malinauskasa „Karsztos dienos 
Atlantoje” (Gorące dnie w Atlancie). W 
13 6-5 tronie owym dobrze ilustrowanym 
kolorowym wydaniu opowiada się o 
zmaganiach sportowców litewskich na 
Olimpiadzie w Atlancie. Są podane wy­
niki techniczne tych igrzysk.

. , , Inf. wl.
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Harcerstwo poza granicami Kraju
Po zakończeniu wojny pozosta­

jący na wychodźstwie instruktorzy 
harcerscy postanowilina konferen­
cji w Enghien k.Paryża (śtyczeń- 
luty 1946 r.) utworzyć Związek Har­
cerstwa Polskiego poza granicami 
Kraju. W jego skład wchodziły Or­
ganizacja Harcerzy, O rganizacja 
Harcerek, OrganizacjaHarcerstwa 
Starszego.'Za podstawę działalno­
ści został przyjęty Statut, w tym 
Prawo i Przyrzeczenie Harcerskie t  
1936 r.

W 19751, związek ten zrzeszał 
ponad 7 tys. osób z  7 krajów świata 
(Argentyna, Australia, Belgia, Fran­
cja, Kanada, St. Z jed n o czo n e , 
W.Brytania).

Co 6 lat o rgan izow any  je s t  
Światowy Zlot ZHP p.g. Kraju. W 
1994 r. w Anglii, w Clumber Park, 
obok harcerzy i harcerek ZHP p.g. 
Kraju obozowały rep rezen tac je  
ZHP, ZHR, środowisk harcerskich 
z Litwy, Ukrainy, Łotwy.

ZHP p.g. Kraju skupia organi­
zacje harcerskie działające poza 
granicami Polski, jednak ZHPnL w 
jego skład nie wchodzi.

15 czerwca odbyto się w War­
szawie spotkanie Naczelnictwa ZHP 
poza Granicami Kraju, z  siedzibą w 
Londynie, z przedstawicielami o r  ­
ganizacji harcerskich działających 
na Wschodzie.

Obecni ha spotkaniu byli Prze­
wodniczący ZHP p.z. G.K. hm.Bog- 
dan  S zw agrzak , N acze ln ic tw o , 
przedstawiciele Komisji W schod­
niej.

Ze. s tro n y  w sch o d n iej byli 
przedstawiciele harcerstwa z Litwy, 
Białorusi, Ukrainy. Nasz: Związek 
reprezentował niżejpodpisany.

F u n k cję  g o sp o d arzy  pe łn ili 
Przew odniczący ZHR hm .Feliks 
Borodzik, Szef Referatu „Wschód” 
hm. Wiesław Turzański.

Rozmawiano o możliwościach 
współpracy wszystkich w/w organi­

zacji, jak  też o pomocy młodym or­
ganizacjom na Wschodzie.

I Delegacje w/w organizacji zwie­
dziły cmentarz na Powązkach, zło-, 
żyły kwiaty na grobach poległych

harcerzy, przy pomniku ofiar Katy­
nia, Ponar.

Walery M IELKO, HL 
Komisarz d/s zagranicznych

Eucharystia i wolność
Rok f996, początek czerwca, w 

ramach posługi kapłańskiej siedzę w 
konfesjonale słuchając spowiedzi dzie- 
ciperwszokomunijnych. Dopiero roz­
począłem. Dzieci, rodzice, rodzice 
chrzestni ustawili się przy spowiedni­
cy i spokojnie oczekują na swoją ko­
lej. I raptem stało się coś niezwykłe­
go, niecodziennego. Z przodu konfe­
sjonału zagląda kleryk Ryszard i szep­
ce* nKs. proboszczu, w  kościele spa­
ceruje i przygląda się wszystkiemu 
kardynał”. No Właśnie kardynał.,. To 
^  samo, jakby ktoś zajadał sobie śnia­

danie, popijając „Jacobsem” i ktoś ci 
oznajmia: „Wiesz, prezydent Kwa­
śniewski spaceruje w  pokoju dla go­
ści, czy nie raczyłbyś przerwać tomiłe 
zajęcie i przejść do pokoju”. Kto wie, 
czy na taką wiadomość nie zatrzyma­
łby się „Jacobs” w gardle.- Ja w tym 
wypadkumiałem lepiej, ponieważ kar­
miłem się i dawałem innym duchową 
strawę. Dźwigając nogi wyszedłem ze 
spowiednicy. Właśnie przed ołtarzem 
klęczał J.E. Henryk kard. Gulbino- 
wićz, Arcybiskup Metropolita Wro­
cławski. Nogi powtórnie zadrżały. Jak

się okazało, przyjechał odwiedzić swe­
go starego przyjacięla.ks. prał. Józefa 
Obrębskiego.

- Wiesz, byłem u ciebie na pleba­
nii, nikogo nie zastałem, drzwi otwar­
te, gdzieś z głębi unosiło się ujadanie 
psa, ale myśmy się nie spotkali, za co 
dziękuję Bogu. Jak masz życzenie to 
ci pomogę spowiadać;

Najchętniej bym po przywitaniu 
tak Iniespodziewanego gościa odpro­
wadziłbym do ks. prałata, a tu taka 
propozycja.

(Dokończenie na str. 6)

Przewidywane są następu­
jące obozy na Litwie (lato’97):

1 -15.07 1 WDH „Wilia - Błękitna 
Jedynka’1, 3 WDH „Trop”, 9 WDH „Via- 
tor”, StDH „Fcńixn nad jcz. Sariai (rej. 
święciański).

5-31.07. 1 WDH „Trop”, 4 WDH 
„Trop" w Daniłowio nad.jcz. Gribicnu 
(rej .wileński).

10-24.07. 6 WDH „Stokrotki” w 
Szvcnczioncliai nad jcz. Kicrotis.

14-26.07. PDH „Błyskawica”, 13 
WDH nad Wersoką (rej. solccznicki).

15-26.07. SźDH „Burza”, ŁDH 
„Kora” nad Wersoką (rej. solccznicki).

15-30.07.5 WDH, 9 WDH „Szlak”, 11 
MDH „Delta” nad jcz. Kicrotis.

Opowieść 
o królu Arturze J

i rycerzach i
| Okrągłego Stołu |
| (...) Kiedy uprzątnięto stoły wstał j
i Merlin, i poprosiwszy wprzódy króla .
[ o pozwolenie, ozwał się tak donośnie, *
I iż go wszyscy w sali usłyszeli: |
|  Powiedziane jest, że wystawi | 
i król Artur stół. Będzie stół ten okrą- i 
ygfy, co ma oznaczać, iż żaden z  tych !
| co przy nim zasiądą, nie będzie wy- * 

wyzszony ponad drugich " i
Ledwo słów tych dokończył uka- j 

zał się pośrodku sali stół okrągły, a i 
wokół niego sto pięćdziesiąt stolców J 
drewnianych. Na większości z nich I 
wypisane było złotymi literami: tuma | 
siedzieć „taki to a taki”.
• - -"Miłościwipanowie - ozwał się • 
Merlin - oto są imiona tych, których • 
Bóg wybrał, aby zasiedli przy Okrą- I 
głym Stole,

Wtenczas król i naznaczeni ryce- i 
rze zajęli miejsca.

- "Mili panowie-  ciągnął Merlin - I 
I jak  tylko usłyszycie o jakimś dobrym | 
j rycerzu, nie trzeba wam ustawać aż I 
i nie sprowadzicie go na ten dwór i tu, i 
! jeśli dowiedzie męstwa swego i do- 
i śiwiadczenia, przyjmiecie go pomiędzy I 
| siebie, gdyż powiedziane jest, że licz- | 
| ba rycerzy Okrągłego Stołu wzrosnąć j 
• ma do stu pięćdziesięciu. Ale trzeba ■ 
' wam dobrze wybierać, bo jeden mąż • 
I niegodny okryłby hańbą całą kompa- | 
I nią" |

Zasięgnąwszy rady swoich towa- i 
! rzyszy, ozwał się rycerz Gowen w ta- ! 
I kie słowa:

-"Imieniem rycerzy Okrągłego | 
| Stołu - ślubuję, iż nigdy, żadna dama, I 
i która zjawi się na tym dworze szuka- ■ 
| JĄ0 pomocy, nie odejdzie stąd nie {
I otrzymawszy jej. I  nigdy, żaden czło- I 
\\ wieKktorypoprosi nas o wsparcie nie | 
l| otrzyma odmowy. A jeżeli zdarzyłoby i 
. się, iż któryś z  nas zaginąłby, wszyscy . 
Pi udadzą się po kolei na poszukiwanie. I
I I  szukać go będziemy przez rok i jeden | 
I dzień ". .

Wtedy król rozkazał przynieść i 
J najświętsze relikwie, jakie tylko były, | 
I i wszyscy towarzysze Okrągłego Sto- I 
| łu przysięgali na świętości, iż dotizy- | 
I mająprzyrzeczenia, jakie uczynił w ich | 
E imieniu pan Gowen (...).

(fragment wg J. Boulanger’a)

Lepsze jest wrogiem dobrego
Warto przypomnieć mądrość tego 

łrego i sprawdzonego doświadcze­
niem powiedzonka wszystkim druży- 
7)wyni.Tym, którzy teraz zabierają się 

organizowania akcji letniej i- stwa- 
^nia możliwości na piękne przeży- 
C1aj wrażenia dla swoich podopiecz-1  
nycb. Pracy na tej „działce” n il moż- 
na zaniedbywać, gdyż chodziło,** 
^kszego niż .tylko sprawy tecnm^l 
ê. Qbóz dla jednych będzie tfrol 

spojrzeniem na istotę harcysl

Obozowa. W jej skład weszli: Prze­
wodniczący ZHPnL, Komisarz Zagra­
niczny, Szef Sekcji Szkoleniowej, jak 
też Naczelnik i Naczelniczka.,,Nasza 
rola nie pojegała j a .jy n y ^y komuś 
pozwoJi^^i^gibfTOĆ^dTgSiuzacj i 
obqjp£j£*0$aśnia dh Aljn^j; chcieli- 

ypOBtl& u  zb|Sać, n0l,edśma d _
P ° d j ^sa p lb d z le ^ p  odpowiedzialnej c 

.alności”. i ?o się owazało? A J  
niektórzy ̂ rażyooy/ifckązali si| 
przesadnie / ,s r  auUMjjHM
tyle, żebynie 
cą zbiórkę...

Oczywiści!
[Uczyć do og] 

połęczeństwii

5- ̂ cia, dla innych - pierwszą!] 
e^cją dorosłości, próbą samcc 
^  I dlatego tak ważne jest, ty  
^ o w i w swoich organizacyfl:
^^ynaniach kierowali się vĄjl0i£
I^Ktyjerium - „lepsze”, by ńi<
^falali się „bylcjakością”. T a^^P  

bowiem dzisiaj prawdziwąepi

cier» s'^  Podziały W asz^aypbi^
■  wi * ̂ astanawia się dh A liraj 
[ “ Piotrowska, gdy mówi era

I j-^ygotowania drużyn do zbliSffiS P
rel Z u i^ tn ie j' Naęzelniczka/pafBeŚ4.

I  narzeka na brak Aanga-1̂
i an,a. rzetelnych starań i sondnyph,
1 gotowań. Takie wnioski ropząsięS

I gj.^e^diow aniu opracowań proj 
j obozowych, które zoaBE

I  dr^*taw*onc przez poszczl 
^  omówienia zło:

I sla ł G ł ó w n y m  propozw H ffi^TB i
lVs*Powołana specjalna Komrejif5̂  mi hojnie zostały obdarzone ich obo- U

zowe opracowania. Sobą zdumiewa­
ją  siebie...

A jednak... z drugiej strony są 
świadomi odpowiedzialności, jaką nie­
sie ze sobą awansowanie na komen­
danta obozu. „Ten obowiązek będę 
pełniła^w tym roku po raz pierwszy, 

(iej mi powierzano funkcje za­
praw ie komendanckie” - 

dh Ewelina Urlik, drużyno- 
imskiej DH-ek „Burza”; Dh Ja- 

Tumas, drużynowy 1WDH 
iył w swoim czasie komen- 

>£anVaft?co prawda, obozów o mniej- 
n wymiarach, ale dzisiaj już wie, 

l^ e ^ są to  przede wszystkim obowiązki 
^o m ^ jiń c z e  i duża odpowiedzialność, 
■^^^wszystko pozapinać na ostatni gu-

ro- Ł  f ^ ^ i e r z ę ,  że dam sobie radę” - dh 
f r - i i,MBelwa jest tego pewna. 

■ ■ ■ K t Y ^  j^^ d n a k  dh Alina Korwin - Pio- 
6W DH -^ Jtcowska, jak przystało na Naczelnicz-

P n t)r^Q |^M K < y Ł s, sty g M g rf ke$-próbuje stan rzeczy określić reali- 
fg o te \^ m ^ i^ v |eV ło ż o i^  p|żfel^stycznie: „Wnieśliśmy poprawki do 

-IjOTwdziw^oł^ ich programów, owszem, ale wszyst- 
•^suvierdża>.d^j ko po torby zachęcić do doskonalenia ,

z 6 S « | tp^ej osobłstĄ i dopracowania tego, co już rozpoczę- J 
i^u a . /  T \  V  f j  lT  Łf li”. Istnieje wspaniała możliwość spro-

c r O y w i  a  \  wadzenia instruktorów z Polski na 
A \  funkcję oboźnego czy też inną - w za- 

wfisłcbi^i Jyjącyń^dzkiją, \cżności od zapotrzebowania. Na
Jc ^ u iiiw 0 z % \^ e ro rM w n u |ą  3 ę  \  nizie tylko „Stokrotki” wyraziły takie 
^ytniouwagam^Lpo^awlrarniy^^i-. \iW kenie.

(Dokończenie na str. 7)

Camelot: marzenie 
czy rzeczywistość?

Jest w kulturze europejskiej opo­
wieść, według mnie, szczególnie 
piękna i pouczająca. Jest to opowieść 
o królu Arturze, rycerzach Okrągłe­
go Stołu i stworzonym przez nich 
królestwie - Camelot.

Średniowieczni kronikarze piszą, 
iż w VI wieku, na terenie dzisiejszej 
Anglii istniało rządzone przez mądre­
go i dzielnego władcę, królestwo Ca­
melot. Według legendy powstało ono 
w tym czasie, gdy Europa poddana 
była najazdom dzikich, barbarzyń­
skich plemion, gdy pod ńaporem 
Ostrogotów i Longobardów padło po­
tężne Imperium Rzymskie, a za ­
mieszkujące jego terytorium ludy 
cierpiały niesprawiedliwość, krzyw­
dy i prześladowania. Wtedy, wśród 
ogólnego chaosu, lęku i łez, wyrosła 
oaza spokoju, porządku i prawa. Rzą­
dzony przez króla Artura i ópierają- 
Icy się na szlachetnych rycerzach 
[Camelot - był niczym spokojna wy­
spa na wzburzonym morzu. 
j ^ J a k  czytamy w księgach, Came­
lot przetrwa! kilka dziesięcioleci, 
choć i jemu niejednokrotnie przyszło 
stawić, czoła silnym, bezwzględnym 
wrogęm. Przetrwał, gdyż jego funda- 
Iment stanowiła zahartowana w wie­
lu  trudach więź łącząca rycerzy, bę­
dąca przeciwieństwem chorobliwej

ambicji, pokora oraz tak pięknie wy­
rażone w kodeksie honorowym - pra­
gnienie niesienia pomocy ludziom 
słabszym, starym, potrzebującym.

Opowieść 0 królu Arturze i ry­
cerzach Okrągłego Stołu przekazy­
wano sobie przez wiele stuleci. Dłu­
go była ona natchnieniem dla pieśnia­
rzy i poetów. W średniowieczu stała 
się wezwaniem dla rycerzy - najdziel­
niejszych spośród dzielnych. Przez 
kilkaset lat, w kilkunastu krajach 
Europy, wielu z nich wg niej kszta­
łtowało swoje życie i stosunek do ota­
czającego świata.

Czy opowieść o Camelocie, two­
rzących go rycerzach i królu Arturze 
mowi coś dla nas dzisiaj?

Czy jest tylko mrzonką i fanta­
zją naiwnych? Czy też w swym głęb­
szym pokładzie zawiera jakieś prze­
słanie?

Czego dotyczy to przesłanie?
Czy jest możlliwa prawdziwa, 

bezinteresowna przyjaźń?
Czy jest możliwe byśmy razem - 

w grupie najbliższych przyjaciół - 
wznosząc się ponad własne ambicje I 
i kompleksy, podjęli próbę zbudowa-1  
nia czegoś naprawdę wielkiego i na­
prawdę pożytecznego, czegoś na 
miarę Camelotu?

Gór a - Dolina
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Eucharystia i wolność
(Dokończenie ze str. 5)

I nagle aż mi lżej się zrobiło na ser­
cu, gdy przypomniałem, że dzieci stoją­
ce przy spowiednicy są z grupy litew­
skiej, a więc bariera językowa. Tutaj Jego 
Eminencja podszedł do grupki dzieci:

- Garbe Jezui Kristui!
Odpowiedź była różna: „per am-

żius”, „na wieki wieków”. No i dalej 
kardynał:

- Wybaczcie, lecz po litewsku wię­
cej nie umiem!

IA  my możemy też po polsku, - 
odezwały się głosy z tłumu. Wiado­
mo, mejszagolscy Litwini.

Na pewno czytelnika wprowadzam 
w nurtujące pytanie, gdzie tu Euchary­
stia, gdzie wolność? A właśnie podczas 
tej wizyty do moich uszu po raz pierw­
szy padły słowa i myśl - 46 Międzyna­
rodowy Kongres Eucharystyczny. I już 
wiosną br. Wrocław nie schodził z ust 
Polaków Wileńszczyzny. Organizowa­
nie grup, autokarów. Harcerze nawet 
zaczęli marzyć o „Białej Służbie". I 
uczestniczyliśmy, kto gdzie. Ktoś we 
Wrocławiu, ktoś w Poznaniu, Gnieźnie, 
ktoś na wygodnym foteliku przy tele­
wizorze (np. ja).

„Chrystus wczoraj, dzisiaj i na wie­

ki ten sam”- tuż na lotnisku we Wro­
cławiu z ust Następcy św. Piotra Jana 
Pawła II padły do uszu i serc te słowa. 
Ktoś próbował się wpatrywać w fizycz­
ną obecność papieża, ktoś znów zauwa­
żył drżącą lewą rękę, lub ze współczu­
ciem powiedział: „a jednak postarzał”. 
W moim pojęciu Papież poustawiał na 
miejsca nasze poprzekręcane głowy i 
myślenie: „Chrystus ten sani”. Jakby 
chciał nam powiedzieć: „Ja, tak posta­
rzałem, lecz Chrystus ten sam, wczo­
raj, dziś...**. I właśnie Ten Chrystus 
wyzwala człowieka. „Świat można 
zmienić tylko pizez Miłość”. A któż jest 
tą Miłością? Właśnie On. „Człowiek 
nie może żyć bez miłości. (...) Czło­
wiek, k*óry chce zrozumieć siebie do

końca, (...) musi ze swym niepokojem, 
niepewnością, a także słabością i 
grzesznością (...) przybliżyć"się do 
Chrystusa. Musi niejako w Niego wejść 
z sobą samym (...)”■ (Jan Paweł II Re- 
demptor hominis nr 10.)

Trudno by dziś było odnaleźć czło­
wieka bez jakiegoś lęku, niepewności 
jutra. Bardzo dużo dziś sięmówi o trud­
nościach materialnych społeczeństwa. 
I najczęściej próbuje się cały lęk, nie­
pewność ogarniające człowieka ogra­
niczyć tylko do spraw materialnych. 
Pomija się jednak człowieka jako oso­
bę, jako istotę stworzoną na obraz i 
podobieństwo Stwórcy. W inny sposób, 
ale człowiek jest atakowany tą samą 
ideologią minionych 50-ciu lat Ideolo­

gia komunistyczna i dolaryzacyjna ma 
za cel to jedno - zniszczenie człowieka 
jako osoby. I właśnie tu Jan Paweł II 
ukazuje nam na nowo osobę Chrystusa 
wyzwalającego człowieka. Mamy przy­
znać, źe Chrystus w nas jest nieustan­
nie przysypywany różnego rodzaju boż­
kami tego świata. Może nie zupełnie 
świadomie, lecz hołdujemy, służymy 
przeróżnym rzeczom, które absolutnie 
nie są godne naszych pokłonów. Sta­
jemy się w  pełnym znaczeniu tęgo sło­
wa niewolnikami rzeczy. I dlatego ha­
sło Kongresu we Wrocławiu: „Eucha­
rystia i wolność!”

ks, Mirosław BALCEWICZ, 
Kapelan naczelny ZHPnL

 iLubię różnego rodzaju imprezy.
I Niosą one ze sobą moc przeżyć, wra- 
żeń. Dlatego zazwyczaj staram się za­
łapać na jakiś wyjazd, spotkanie, dys­
kusję. Na początku czerwca miałam 
szczęście wyjechać z grupą harcerek i 
harcerzy ZHPnL na Białą Służbę do 
Polski. Wyjazd ten kojarzy mi się ze' 
[zdobytym doświadczeniem, pokona- 
Inymi trudnościami* a zarazem i rado­
ścią. Wielu z nas wydawało się, że je- 
dziemy na spotkanie z Ojcem Świę­
tym i trochę Polski można będzie zo­
baczyć, Były to nasze „wizje”, a rzecz 
się miała tak

Autokarowe przygody 
zawiodły nas do Wrocławia

W drodze ciągle psuł się nasz au­
tokar, ale jk) 17-nastu godzinach jaz­
dy dotarliśmy na miejsce czyli do Wro-. 
cłąwia. Na pięknym wzgórzu Ander­
sa, otoczonym przez nowoczesne za­
budowania, czekali na nas uprzejmi 
gospodarze z rozbitymi namiotami. 
Wśród pięciu organizacji harcerskich 
byliśmy i my.

Pierwszy dzień upłynął nam na 
zapoznaniu się z okolicą i z harcerza­
mi z innych środowisk. Na kominku 
druh Naczelnik Andrzej Rus wygłosił 
gawędę o braterstwie, które nam bar­
dzo będzie potrzebne do przeżycia 
tych „papieskich” dni...

Nockę mieliśmy nadzwyczaj burz­
liwą: wiał silny wiatr i padał ulewny 
deszcz. Musieliśmy wstawać. Na ape- 

dh Justyna i dh Robert wciągnęli na

maszt flagę naszego państwa. Sztan­
dar dumnie powiewał nad naszymi 
namiotami. Widocznie komuś bardzo 
się spodobał, bo gdy wróciliśmy z 
miasta, już go nie było. Noc mieliśmy 
niezbyt przyjemną. Nie wiem, jak dru­
howie, ale druhny spały przytulone do 
siebie, jak śledzie w beczce.
W oczekiwaniu na papieża

Nazajutrz czekała nas bardzo 
wczesna pobudka, śniadanie i - Jjuz. 
wychodzimy na spotkanie zpapieżem. 
Uszeregowaliśmy się wzdłuż ulic wro^ 
oławskich. Deszcz polewa nas niemi-

z nami, czym mogli. Świetnie bawili­
śmy się przy wieczornym świeczowi- 
sku. Zaszczycili nas swoją obecnością 
harcerze z ZHR-u,-z Opola. Utworzy­
ła się naprawdę wspaniała atmosfera, 
z tym, że ledwo wiatr nie zniósł nam 
namiotu.

Przypomniefiśmy sobie o 
jutrzejszym dniu, czyli czekającej 

nasBitdejShłżbie.
Po pięciu godzinkach spania wy­

skakujemy znamiotów i śpieszymy ha 
Statio Orbis czyli Stację Świata.

żeństwie tłum ludzi zaczął się rozcho­
dzić. Gdy wszyscy,wyszli, ustawiliśmy 
się w szeregu do apelu pożegnalnego.

W namiotach szybko spakowali­
śmy swoje, rzeczy i

ruszyliśmy autokarem 
do Poznania,

gdzie jeszcze raz mieliśmy możli­
wość niesienia pomocy bliźnim.

Poznań powitał naprawdę letnią 
pogodą Zakwaterowano nas w akade­
miku „U Hanki”, gdzie mogliśmy sko­
rzystać z prysznica. Co to była za przy­
jemność! Czasu na zwiedzaniePozna-

Zimny deszcz, gorące serca
łosiemie, ale dobroduszni wrocławia­
nie użyczają nam swoich parasoli. 
Czekamy godzinę, dwie, trzy... Naresz­
cie ktoś woła: „Jedzie”. Zza rogu uka­
zuje się orszak policji, zaraz ekipa te­
lewizyjna i On, nasz Rodak, Jan Pa­
weł II.
' i ^Czuwamy” - właśnie takim 
okrzykiem powitaliśmy Ojca Święte­
go. Niektóre druhny nie wytrzymały i 
się popłakały. Sądzę, że każdy płakał 
p a  swojemu i w sobie. Powrót do na­
miotów był mało przyjemny, bo zaczę­
ła się straszliwa ulewa. W namiotach 
niewiele rzeczy znalazłyśmy suchych. 
Ale nasi dzielni druhowie podzielili się

Przychodzimy na miejsce. Ludzie już się 
sćhodzą, ustawiamy się do pełnienia 
służby poiządkowejrPo Miku godzinach 
zebrał się kilkutysięczny tłum ze wszyst­
kich zakątków świata. Jeszcze raz mie­
liśmy możliwość ujrzeć papieża.

Przemoczone buty i kangurki dość 
dobrze dawały zńać o sobie, ale wy- 
trwaliśmy. I właśniotutaj, podczas tej 
Mszy św. zrozumieliśmy, co to jest 
Biała Służba. Mieliśmy za zadanie 
pilnować porządku, inni pełnili służ­
bę sanitarną. Nawzajem pomagaliśmy 
sobie, a dało to dobre wyniki.

Przem ówienia wielu ludzi, a 
przede wszystkim Jana Pawła II, wzru­
szyły nas. Po kilkugodzinnym nabo­

nia mieliśmy niewiele, ale trochę tó 
miasto poznaliśmy.

Następny, dzień rozpoczął się 
wczesną pobudką bo wychodziliśmy 
na Mszę św. Od samego rana patrolo­
waliśmy wejścia do sektorów. Sło­
neczko prażyło już dobrze, kiedy na­
reszcie przybył Ojciec Święty. Teraz 
już papieża nie widzieliśmy z bliska, 
a tylko widać go było siedzącego przy 
ołtarzu.

Tutaj również doświadczyliśmy na 
sobie znaczenia Białej Służby. Nie 
dalibyśmy sobie rady bez pomocy in­
nych służb, jak również inni nie pora­
dziliby sobie bez nas. Jedno bardzo mi 
się nie spodobało. Ludzie, po przeczy­

taniu na plakietkach, że jesteśmy! 
Litwy, nazywali nas ruskimi. Oni chy] 
ba nie rozumieją, jak nam często trud* 
no jest wytrwać w polskości. Inni od­
wrotnie - cieszyli się, że* spotkali ko­
goś, z sąsiedniego kraju. Wraź z tą 
Mszą zakończył się nasz p o b y tP o l­
sce.

Zamiast epilogu
Podsumowując nasz wyjazd kieruję 

słowa podzięki do tych, którzy go przy­
gotowali, nim kierowali i w nim uczest­
niczyli. Zdaję sobie sprawę, że nie wszy­
scy zostaną wymienieni, ktoś zostanie 
pominięty. Ale chyba nie obrazicie stęża 
to, bo ważne jest, że jesteście zadowole­
ni z siebie, z tego czegoście dokonali 

„Akcja” przygotowania wyjazdu 
toczyła się w Szkole Średniej im. Jana 
Pawła II. Dziękujemy więc jej kierow­
nictwu za to „wykorzystanie”, Zarządo­
wi ZHPnL, komendzie wyjazdu - na­
szym filarom - dh Krystynie Dowgiało 
(komendantce, która straciła głos), dh 
Asi Gołnis (oboźnej), dh Markowi Nie- 
wierowiczowi (oboźnemu), dh Andrze­
jowi Rus. Nie byłoby wesoło bez dh 
Adama Stankiewicza, któremu zawsze 
świeci słońce. Oczywiście, nie obeszło 
się bez bratniej pomocy ZHR-u.

i W ogóle, gdyby któregoś z nas nie 
było, byłoby na pewno trochę inaczej, 
niż było. Teraz z dumą możemy nosić 
sprawność Białej Służby, na którą na­
leżycie zasłużyliśmy.

dh Małgorzata STEFANOWICZ 
4 WDH„Trop"
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O wędrownictwie, czyli 
co robi szesnastolatek w drużynie harcerzy? i

• Harcerstwo daje wspaniałą szan-
• s ę  rozwoju młodym ludziom w wie-
• Icu 11-16 la t  Wiele się o nich mówi,
|  wiele napisano materiałów meto-
• tycznych. Jest również niemało lek- 
I tury dotyczącej metodyki zuchowej.
§ ]^ie należy jednak zapom inać/ że
• poza najmłodszymi i młodymi, są
• także starsi. Czy harcerstwo coś im
• proponuje? Tak, a mianowicie 1 wę- 
! drownictwo. Tylko, co o tym wie- 
|  my?. Wiadomo, że je s t t a  jeden  z 
I  czterech ruchów poza zuchowym, 
Smłodszoharcerskim i ruchem har-
1 cerstwa starszego. Skupia on 
1 harcerzy w wieku 16-20 lat.
; O idei
|  Ideę wędrowni ctwa wy- 
f mownie p rezen tu je  sym bol 
I umieszczony na pagonie wę-
• drownika w postaci ogniska uło-
• żonego w  gwiazdę o trzech po-
• łanach i trzech płomieniach.
• polana wyznaczają kierun- 
! ki działania: p raca  nad 
\ sobą; szukanie miejsca w 
I społeczeństwie; służba. Na- |
• tomiast płomienie kolejno sym- 
\ bolizują: siłę ducha, siłę umysłu,
| siłę fizyczną.

O metodzie
\ Z idei bezpośrednio wypływa 
| metoda wędrownicza. Po przełoże- 
| niu na konkremy program stosuje się
• ją w ruchu wędrowniczym. Jednym
• z najważniejszych narzędzi meto-
• dycznychwędrownictwajest socjo- 
! technika (technika pracy z  grupą) -
• system patrolowo-sekcyjny.

Cóż to takiego patrol? Jest to sta-
• ty 2-4 osobowy zespół przyjaciół,
• którzy chcą być i „wędrować” ra-
• zem. Kieruje takim zespołem osoba
• wybrana spośród siebie, po pewnym 
. czasie można wybrać inną. Patrolo- 
1 wym również może być drużynowy
• lub decyzje w takim niedużym ze-
• spole są podejmowane bez jawne-
• go kierownika. Wszystko zależy od
• konkretnej sytuacji. Patrol ciągle
• wytycza sobie zadania i je  wykonu­
je*; .

Czym jest sekcja? To zazwyczaj 
*. większy niż patrol zespół, w którym 
'.zrzeszeni są ludzie o podobnych 
|  upodobaniach, czyli są to zespoły
• specjalnościowe. Sekcje mogą być 

|  • trwałe, np. siatkówki, czy strzelec-
• ka lub też powołane na czas reali-
• z ^ i  zadania, np. sekcja mająca za 
.zadanie zd o b y cie  na jw yższego  
\ szczytu Tatr, sekcja budowy stani- 
‘ ^harcerskiej itp.
’ Psychotechniki (techniki pracy 
| z Jednostką) w wędrownictwie |o :
• zadania, próby, stopnie, sprawności,

I . lecz nie^młodszoharcerskie, a wę- 
I  . drownicze. Tzn. jeśli zadania to trud­

ne, jeśli stopnie. - to ćwik, Harcerz 
Orli (HO), Harcerz Litwy (HL), je­
śli sprawności - to trójgwiazdkowe 
i mistrzowskie, jeśli próby - to od­
powiadające wiekowi, sile charak­
teru. Te techniki stosujemy podczas 
wędrowniczych form pracy, a mia- 

w ic ie  po d ­
czas w ę­

drówek, 
wypa­

dów

gier, podróży, obozów,, biwaków, 
zwędrów, ognisk, spotkań itp.

O działaniu
Z idei i metody wynikają pewne 

działania, czyli praca nad sobą - sta­
wanie się coraz lepszym (duch, wie­
dza, sprawność fizyczna). Następnie 
szukanie swego miejsca w społeczeń­
stwie -  szukanie nowych zaintereso­
wań, odkrywanie i rozwijanie swoich 
zdolności, by w przyszłości je  wyko­
rzystać, także zdobywanie tzw. mą­
drości życiowej. I po trzecie służba - 
nie z przymusu, nie dla zaspokojenia 
sumienia, a która jest naszą naturalną 
potrzebą dawania innym. Mówiąc o 
służbie należy dodać, że wędrownic- 
two w  żadnym wypadku nie jest służ­
bą instruktorską, co oznacza, że wę­
drownicy z reguły nie prowadzą im­
prez dla harcerzy młodszych, czasem 
tylko pomagają w ich organizacji.

Konkretniej - praca nad sobą - to 
np. próba wytrzymałości, zadanie po­
konania przeszkody, pokonanie swo­
jej słabości. Szukanie miejsca w spo­
łeczeństwie -to  kursy, dyskusje, pod­
róże, praca w sekcjach, samorządy 
itp. Służba - to akcje pomocy potrze­
bującym, sierotom, własnej społecz­
ności, środowisku naturalnemu lub 
też szerzenie poglądów antynałogo- 

. wych itp, ̂
O wyczynie

Czytając wyczuwa się, że cze­
goś tu zabrakło. Nie znalazło się w 
tym tekście określenia słowa „wy- 

|  czyn”. A jest ono sednem w meto­

dzie wędrowniczej. Każde działanie, * 
w którym nie ma wyczynu, nie jest • 
wędrowniczym. Wyczyn to taka* 
przyprawa, bez której wędrownic-* 
twa nie uda się ugotować. Oznacza • 
to słowo granicę naszych możliwo- • 
ści. Zadanie, w którym  musimy* 
przełamać siebie, do wykonania któ- * 
rego potrzebny jes t wyczyn, jest* 
naprawdę wędrowniczym. A co dla • 
.Ciebie jest wyczynem? Wstawać* 
każdego dnia o piątej rano? Czy w • 
marcu przepłynąć Wilię? Czy też* 
kupić bułkę głodnemu dziecku? A • 
może stać s ię  śmielszym, by komuś * 

powiedzieć, że dzisiaj wspaniale* 
wygląda? . *

O wędrownictwie : 
na Litwie

Nasuwają się pewne p y -* 
tania, np. czy w naszej O r-« 

ganizacji nie ma wędrowni-! 
ków? A  jeś li są, to czy m ają! 
szansę na zdrowe wędrownic- 
two? Potencjalnych wędrowni­
ków i wędrowniczek mamy nie­

mało. Natomiast, czy zaistnieje 
na Litwie ruch wędrowniczy zale­

ży wyłącznie od nas. Jeśli nie - to 
harcerstwo będzie skończone w lat 
15, 16 i  co dalej? Wówczas może 
się okazać, że cała praca drużyno­
wego poszła na marne, bo zostaje 
przerwana wędrówka do naszego 
celu, którym jes t wychowywanie 
chrześcijanina, patrioty i aktywne­
go obywatela. A  jeśli drużynowy 
ma w d rużyn ie  k ilku  starszych 
chłopców i nie za bardzo w ie, co I 
ma z nimi zrobić? Więc czas naj­
wyższy, by założyć patrol wędrow-! 
niczy przy drużynie. Najpierw ma j 
b y ć  przeprow adzona próba w ę-’ 
drownicza. Kiedy chłopcy zdobędą; 
pagon - zostaną wędrownikami - 
m uszą wraz z drużynowym wyty­
czać sobie zadania wyczynowe i ■ 
wykonywać je: W takim zespole ' 
praca na pewno potoczy się lepiej.

Specyficznym  patrolem  wę­
drowniczym je s t zastęp zastępo­
wych, gdyż zastępowi są najczę­
ściej starsi od swoich podopiecz­
nych. Można więc tu z powodze­
niem stosować metodę wędrowni- 
czą, by mogli oni odetchnąć i na­
reszcie mieć imprezę wyłącznie dla 
siebie. Tylko tutaj potrzebna jest 
mądrość drużynowego, by nie prze­
sadzić i nie pozbawić zastępów ich 
wodzów. Więc potencjalni wędrow­
nicy, drużynowi i zastępowi bierz­
my się do pracy, nasze drużyny cze­
kają! ’-

Edm und PUSZKLIS, HL 
Szef SeJccji Szkoleniowej

; | Na falach wspomnień 
11 W niczym szczególnym nie wy- 

■ róźniający się majowy weekend od- 
I był się spływ kajakowy. Była to już 
I druga z kolei wyprawa o takim cha- 
|  rakterze." Bowiem przed rokiem,
i  uczestniczyła w niej ekipa składają- 
- ca się z wielce szanownych iwszyst- 
I kim znanych osób jak Adam Błasz- 
|  kiewicz, Walery Mielko, Mirek Kor- 
|  win-Piotrowski, Alina (wtedy jeszcze)

Obolewicz, Anna Mielko, no, i ja, tro- 
1 chę różniąca się wiekiem od wyżej 
I wymienionych. Niektórzy już mieli 
|  wprawę w podróżowaniu kajakami,'
■ jnra nie. Ale po tak udanym spły- 
|  wie, niewątpliwie, wiele dobrego i po- 
Iżytecznego się nauczyli.

Wyprawa wzięła swój początek
■ na jez. Żejmenis. Jej celem było zwi- 
j  zytowanie kilku obozów harcerskich. 
IZ  tego jeziora wypływa Żejmiana. Jej 
|  to malowniczymi okolicami i wartkim 
i biegiem płynęliśmy w pocie czoła aż 
.d o  Podbrodzia, następnie lądem i 
I wodą do jez. Pailgis. Tam „podpły- 
|  nęliśmy" obóz i tam skończyła się ta 
i nasza wędrówka.^W sumie zrobili-
■ śmy 75 km i to w strasznie krótkim 
■odstępie czasu. A było wszystko... i 
|'ódciski na plecach, i brudne ubrania, 
I i deszczyk pokropił, ale kompenso-
■ wały te drobnostki naprawdę śliczne

• J krajobrazy, przeczysta woda, ogrom
* |  ryb,’ ptaków, zwierząt i, oczywiście,

Ale to jeszcze kwiatki, jagódki dopie-1 
ro będą! Tak więc z zapartym tchem ■ 
czekaliśmy, cóż zobaczymy za za- ■ 
krętem (których było naprawdę I 
dużo!), a przeprawiając się przez |  
kolejną przeszkodę myśleliśmy, że ■ 
to już chyba ostatnia i wkrótce wy- J 
płyniemy na wartkie i źaglowne wody I 
Źejmiany. Ale przeszkodom nie było |  
końca, jak nie było końca i tej rzecz- j 
ce. Każda z ekip brała przeszkodę : 
na swój sposób. Jasne, że zdarzały I 
się takie zapory, których nie sposób |  
było przepłynąć. W takim wypadku i 
wszystkie kajaczki wędrowały lą - ! 
dem. Rozpruł dno następny kajak. I 

Minusem było, że byliśmy całko-1 
wicie odcięci od świata. Skończyła I 
nam się woda pitna. Nie wiedzieli-. 
śmy, gdzie jesteśmy. Wg naszych * 
obliczeń Żejmiana już, już miała się |  
•ukazać. Ale jak nie było, to nie było. |

Zaczęło grzmieć i padać. Byli­
śmy zmoknięci, zziębnięci i zmęcze­
ni, ale

I
hasło mieliśmy jedno: |

„Ciągle naprzód” | 
Niedługo przed ściemnieniem I 

znaleźliśmy się nie opodal jakiejś |  
chatki. Pewien pan, zapytany o Pod-1  
brodzie powiedział, że na pieszo to ! 
około 6 km, a rzeką to 3 razy tyle. I 
Na samo słowo Żejmiana tylko się ‘

|  owadów. Ale najatrakcyjniejsze było 
I ciepło, świecące słońce, bycie razem 

i przygody.

Komu w drogę, temu czas
i 
i

Ekipa drugiego z kolei spływu 
I kajakowego rozbiła swe namioty nad 
|  rzeczką Merą w okolicy miejscowo- 
■ ści Blliuliai. W skład załogi trzech 
! kajaków wchodzili: Adam Błaszkie- 
I wicz, Walery Mielko, niżej podpisa- 
|  na - stare, z  wprawą już, wilki, Alina 
i Klewiado, Mariusz Gasztoł, Artur 
l Pyż, Artur Waluczko - młode wilki.

Plan działań był następujący: 
|  dopływ Merą do Źejmiany, następnie 
|  do Wilii, a  tam już do Łazdinaj.
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Lepsze ii est wrogiem dobrego
(Dokończenie ze str. 5) |fe«Jrpop?SistBĆr na tradycyjnych i sem wszyscy mają nadzieję. Odpo-

Wszystkic drużyny, zgodnie z wy- [n^yświechtanych" już Indianach czy wiedź drużynowych, zapytanych jak
^Baniami, wybrały tematyczną fSBn^kosmitach... r a , ,  poradzą sobie ze sprzętem, brzmijak

swoich-pbozów, ale w nipk-tńrychW ^ ^ N o  cóż, w takim wypajg u m a^ t .  najszczerszy akt ufności wobec Za­
wadkach okazały się one zbyt z łoT  śtspffi& oS i idzie się dalcJL*®g|ffe/ rządu...
^ ' . i a k n a  10-15-letnich h a r c e r z ^ H ^ e ^ n c o ^ ^ W b l e m .  O tó ż Jg k JK . Mimo pustej kieszeni... (o, prze- 
u 1  AHńa podaje przykład jednego drużyn o ^ ^ g a s p i m !  Zarząd wydziela po 5 litów

„bardzo dorosłych” z a g a f f l lM T O C T ^ T O ^ S ^  dniga na harcerze mają
^■eje AK na terenie W i l e t B ^ ^ S ^ S ^ * ^ « S l ® ^ ziewaJj ' l ^ ^ ’^ szeroki<: horyzonty' 9 c°srafi” obozów 
J ^ i a s t  autorka tego p o m y i f f l P C T n ^ W r o w n ^ o T O ^  obejmuje Wersokę koło Ejszyszek,
r 1' «  każda z  J e j” harccrelęSSykoJ \ zbędny sprzęt: O ile®Okuchnią {fctók malownicze jezioro Kierotis obok 

’la« ędo tego  tematu in d y w M ln id  1 wą można sobie jako m o ^ g ^ > \ M a ł y c h  Soleczmk, Damłowo... i tutaj 
*  "je SDrawi on żadnvch klJMStówiŁo tyle z ^ z i a ł c m - n a i r ^ J ^ S g ^ ę ^ ^ m . i e n  być długi wielokropek.

im wszystko jedno - om mają 
ćały"3wiat

^ y in 'iV n irp r6 W e ń ic z " ^ ^ S ^ ^  n^  ^ a ć  p o ^ tj^ r^ k o d p o -  I chyba, rzcczywiście mają.
Chociaż .. e k s p lo z j iT ^ S ^ Iw ^ ^ d z i ' Zarząd dh Bożena ŚNIEŻKO

^ ‘ięniespodziewa, bo w ię k s ^ ^ rŚ ż n ia ć  ani faworyzowaĆ77irtymait_ _  8MDH„Powstańcy

Tak więc po kolacji, morskich i har­
cerskich opowieściach i po krótkim 
I śniadanku wyruszyliśmy. Oczywiście 
|  pierwsze 10.0 m były szkoleniowe.
■ Wiadomo instruktaż, rady, usadowie- 
J nie się wygodniej. No, cóż w drogę! 
I Jeszcze 100 m w dół rzeki i pierwszy 
|  rozpruty kajak na długość łokcia. A
■ winowajcą tego był kawał drutu, pozo- 
J stałość po' starym maszcie. Załoga, 
I częściowo ekwipunek i, co najgorsze, 
|  aparat fotograficzny - mokre. Po za-
■ szyciu kajaka i wysuszeniu po szkód o- 
j wanych popłynęliśmy dalej.

się do tego tematu indyw]trcralniej 
n,c sprawi on żadnych kłat&t&fiU
«Ii»n,-i1jczjca p0dch0cjzi

fabuły obozowej
Naczelniczka podchodzi J f f i ^ S w a ż n e  kłopoty.- DniżynpTOyłrpro-' 

S^yboru fabuły obozowej b f ljp fo T ?  pdf^wana zmiana terpifril^Sbozu, ale

Przeszkody pamiętały o 
j nas bardziej niż my o nich 

Ta rzeczka była na tyle nieże-
■ glowna, kręta i dzika, że  nieraz mu- 
I sieliśmy jak Indianie prześlizgiwać 
I się pod zwalonymi pniami, a gdy się
■ nie dawało, to przenosić kajaki górą, 
.czasami nawet wyciągać je na brzeg 
I i nieść lądem, nie mówiąc już całkiem 
|  o tym, że trzeba było .wykręcać" na- 
|  sze łodzie od różnorakich niebezpie-
■ czeństw kryjących się w wodzie, a 
* to i karcze, i korzenie, i kamienie, sło- 
Iwem - trasa z superprzeszkodami.

zaśmiał i radził raczej iść na dwóch ■ 
nogach, aniżeli wiosłować. Z ust in- j 
nych osób usłyszeliśmy, że przed I 
rokiem byli tu jacyś kajakarze, pytali I 
o to samo, co i my, a jednak spako- ■ 
wali się i ruszyli lądem, bo... chyba j 
szczerze dość mieli męczarni z I 
Merą.

Po' kolacji padliśmy w objęcia ■ 
snu, który ludzie nieromantyczni n a -! 
zywają martwym. Obudziliśmy się I 
już nie tak entuzjastycznie nastawie-1 
ni jak ubiegłego ranka. Nasz plan tro-1  
chę się .zamoczył", więc zmieniliśmy ! 
go nieco: miast kończyć spływ w I 
Łazdinaj, zrobimy to w Pod brodzili | 

Zza każdego zakrętu wyglądali-1  
śmy spragnionej Źejmiany. Zakręt za : 
zakrętem, pogoda coraz gorsza, aż I 
tu nagle - Ona. Wartka, szeroka, |  
wolna droga wodna wydawała nam i 
się marzeniem i to spełnionym. Kilk ! 
a pamiątkowych zdjęć, kilka płytek I 

: czekolady i za wiosła.

i
Teraz mogliśmy się ścigać |

Postanowiliśmy, że kto pierwszy |
. dotrze do Podbrodzia, ten otrzyma i 
czekoladę. Ostro żeśmy się ścigali, J 
wiele razy zmieniał się przodujący I 
kajak. Ostatecznie jeden się wyrwał J 
do przodu i spoczął na lauraćh. i 

Gdy wszystkie kajaki przycumo- J 
wały pod mostem w Podbrodziu, oka-1 
zało się, że nie ma czasu na wiwaty i | 
oklaski. Pakowaliśmy się, składaliśmy i 
kajaki, a wichura straszna porywała J 
nas prawie z nóg. Płeć silna przydżwi-1 
gała spakowane kajaki do wagonu I |  

Z d ą ż y liś m y !  j
W jednym z wagonów na trasie l 

Podbrodzie-Wilno siedzieli zmęczę- ■ 
ni, ale szczęśliwi wędrownicy. Tu też ■ 
odbyło się oficjalne wręczenie cze-1 
kolady oraz przyznanie miana zwy-1 
ciężcy Mariuszowi Gasztołowi i An- ■ 
gelice Puzanowej.

(Dokończenie na str. 8) I
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M
Q uiz: 

kto  
lub co to  

je s t?
Zastanów się, wybierz jedną^ 

trzech odpowiedzi, sprawdź (odwró­
cony tekst na końcu) czy jest prawij 

[dłowa.
Tabor
1. Wyspa na Morzu Śródziem] 

[nym.
2. Rodzaj wiertła.
3. Wędrująca grupa ludzi.
Talk
1. Minerał używany do wyrobu 

I pudru.
Lekki stop używany w prze­

myśle lotniczym.
13. Znak szczególny, znamię. 

Tamborek
Jl. Resztki towaru sprzedawane | 

Ipółdarmo.
2. Garbnik pozyskiwany m,in. z I 

[kory dębowej, używany w medycyf 
pie, garbarstwie i farbiarstwie. 

i 3r Tandeta, bubel.
Tasak
1. Torba podróżna.
2. Automat do mieszania kart.
3. Płaska, prostokątna siekierka 

krótką rączką, służąca do siekania
mięsa.

Termity
1. Rząd owadów występujących 

krajach tropikalnych.
2. Piece lub grzejniki instalowa-
w saunach.
3. Sztuczne tworzywa używane 

często jako izolatory.
Tiara
1. Starobabilońskie naczynie na 

kosztowności.
2. Nakrycie głowy papieża.
3. Strunowy instrument muzycz­

ny.
Tłuk
1. Drewniany młotek.
2. Średniowieczna machina ob- 

lężnicza.
3. Kij, którym rybacy popychają 

łódkę i mierzą głębokość wody.
Toki .
1. Miasto w Japonii.
2. Gra godowa głuszców i cie­

trzewi.
3. Kauczuk syntetyczny.
Tombak
1. Stop m iedzi z  cynkiem - 

sztuczne złoto.
2. Wąwóz w Egipcie.
3. Człowiek fałszywy, nieszcze-

V
Trafika
1. Wyjątkowy zbieg okoliczno­

ści.
2. Kobieta podejmująca się nie­

bezpiecznych przedsięwzięć, ryzy- 
kantka.

3. Sklep z wyrobami tytoniowy­
mi.

Troll
1. Olbrzym z legend staroskan- 

dynawskich.
2. Meteor, kamień pochodzący 

z kosmosu.
3. Wojownik u wikingów.
Tumba
1. Dęty instrument muzyczny.
2. Kamienny lub metalowy gro­

bowiec.
3. Krzew iglasty, często wystę­

pujący w parkach, ogrodach.
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Juwenalia
Jak /wiadomo, najtrudniejszym okresemdla studentów, jest okres sesji. 

Cały wolny czas przepełniony jest nauką i pisaniem ściąg. Na sesję składają 
się nieprzespane noce, zatrute nerwy i masa zjedzonych łakoci, mających 
pobudzić do intensywniejszego myślenia szare komórki.

Ślęcząc nad książkami przez crfły dzień, często myślimy o jakiejś małej 
imprezie. I jeżeli już  jakaś się podkręci, odrywamy się od nauki i - zamęt w 
[głowie aż do białego rana. A rano, jak to rano, skupić się jest bardzo trudno, 
myśli latają gdzieś daleko.

'  Bracia studenci z Polski znaleźli jiaten okres bardzo dobry sposób. Cho- 
dzi mi o „problem” wszystkich balów w trakcie sesji egzaminacyjnej. Przed 
rozpoczęciem sesji na wszystkich wyższych uczelniach obchodzone sąjuwe- 
inalia - prawdziwie studenckie święto. Na ulicach miasta hasa młode społe­
czeństwo Polski. Chodzą przebrani, czasami poruszają się dziwnymi pojaz­
dami:

W ub.r. można było zobaczyć na ulicach Wrocławia taki ciemnozielony 
wojskowy samochód załadowany rozśpiewaną młodzieżą.

Tegoroczne juwenalia warszawskie były bardzo udane. Pogoda dopisała, 
bo na termometrach było aż +26° C. Z tego powodu litrami się piło nie tylko 
piwo, ale i wodę mineralną.

Oprócz ogólnychjuwenalii organizowane są juwenalia akademickie. Je­
den z akademików Wyższej Szko^ Handlowej „Sabinki” obchodził własne 
sabinalia. Wieczorem na podwórku akademickim zbierała się brać studencka 
przy piwie i pieczonych kiełbaskach, które były rozdawane za darmo. Spoży­
wanie posiłku trwało przy płynącej muzyce. Na specjalnie urządzonej scenie 
grały różne zespoły. Sednem programu byt występ, słynnego rockowego ze­
społu O.N.A., wokalistką którego jest Agnieszka Chy lińska. To dziewczyna, 
której ciało pokryte jest tatuażem, która w trakcie wręczania muzycznych 
nagród „FRYDERYKI”  powiedziała dla wszystkich swoich nauczycieli FUCK. 
OFF!

Tego samego wieczoru na Agrykoli warszawskiej trwało jeszcze większe 
show. Ogromny park, ogromnych rozmiarów scena, no i gwiazdy ogromnej 
wielkości na niej: Lady Pank,Big Cyc, Republika. Ich występem przeplatane 
były wybory najładniejszej studentki roku. Efektowne oświetlenie dodawało 
uroku całej imprezie.

Może więc i nam wartałoby zorganizować jakieś „batoralie” albo „uni- 
wersalie”?

Justyna KOZŁOWSKA

Z M O T O E f  Z O W  A N Ł

• Czy wyobrażacie sobie sympa- 
. tyczną, wysoką blondynkę jadącą na 
IH ARLEY-DAVID-|—
• SON albo suzuki? Kto 
! powiedział, żernłode,
\ piękne dziewczyny nie
• mogą jeździć moto'-. 
j rem? - -
• Chyba niejedna
• dziewczyna widząc 
| młodego chłopaka, ja-
• dącego chociażby na 
! zwykłej jawie, pomy- - 
jśli sobie: „O! Też bym tak chciała!”-
• Niejedna młoda dama marzy o moto- 
[rze.
j Dziewczyny są różne. Nie każdej 
■ odpowiadają malowane na czerwono 
[usta, krótka spódniczka, pantofle na 
| szpilkach. Czy dziewczyna nie może
> czasami upodobnić się dp chłopca?
) Wsiąść na motor, zapomnieć owszyst-
• kim i o wszystkich, Ludać się w świat,
! gdzie wszyscy są sobie równi. Gdzie 
j nikt na ciebie nie zwraca uwagi, nie
> wytyka palcami i nie myśli „Bóg wie 
! co”.
[ Dlaczego starsi nie mogą zrozu-
• mieć nastolatek, które marzą o tym, by 
'znaleźć pracę, uzbierać forsę-i kupić
• sobie motor? Niestety, gdzie byś nie 
.pracowała i ile byś nie pracowała, nie 
I starczyłoby ci pieniędzy na kupienie
• HARLEY-DAVIDSON’a, który kosz- 
! tuje 31-33 tys. DM.

Ale marzenie można zacząć spełniać • 
od zwykłego motoru^delta dla nasto- \

I latków. Kupno takie- * 
go pojazdu bardziej • 
się opłaca niż kupno I 
suzuki albo yamaha, • 
gdyż nie boli cię gło- • 
wa, gdzie bytu zapar- * 
kować, aby nikt nie • 
gwizdnął. Jest i o wie- * 
le tańszy* i przy su- * 
miennym oszczędza- • 
niu da się uzbierać. I 

Dlaczego tak myślą dziewczyny? • 
Bo wiedzą, że nikt im w nabyciu mo- • 
tora nie pomoże, oprócz siebie sa- * 
mych.-Z ust rodziców słyszą: „Co ty • 
wygadujesz, czyś ty zmysły postrada- • 
ła? Zapomnij o tym! Zwariowałaś? Jak * 
to będzie wyglądało? Czy widziałaś • 
kiedyś dziewczynę na motorze? Co ! 
ludzie pomyślą!” itd. Niech se tak my- * 
ślą, ale wiemy przecież, że taknie jest. • 

/tylko chcemy w tym życiu coś zmie- * 
nić, wprowadzić coś nowego. swego .. • 

Dziewczyny, zapomnijcie o • 
wszystkim i o tym, co mówią starsi. * 
Udajmy się w świat tak, jak dwie pięk- • 
ne „damy”, o których zupełnie nie l 
powiesz, że postradały zmysły. Pokaż- * 
my wszystkim, całemu światu na co • 
nas^stać-i, że  motocykl - to pojazd nie I 

'tylko męski. •

M arlena KOZŁOWSKA m.

Randevouz z kajakami
(Dokończenie ze str. 7) 
Postanowiliśmy takie imprezy 

organizować tradycyjnie co roku. 
Uważam to za świetny pomysł. Na­
grody kolejnym zwycięzcom spły­
wu fundują ubiegłoroczni zwycięz­
cy.

mokra, chora, ale zadowolona 
Angelika PUZANOWA, pion.

4  WDHm Troff 
Rozpoczyna się lato. Mamy na­

dzieję, że starsi harcerze nie tylko 
pomogą w prowadzeniu obozów, 
ale też zorganizują sobie i innym 
przygodę". Aby przejść szkołę 

surwivalu niekoniecznie trzeba 
udawać się do Włoch, do pana 
Pałczyńskiego. Wystarczy skrzyk­
nąć kilku starych przyjaciół, wziąć 
mapę, szklankę herbaty i zastano­
wić się nad trasą.

Hej, czy pamiętasz jak pachnie 
dym ogniska, jak promienie słoń­
ca budzą ptaki, jak smakuje her­

bata z jednej menażki z przyja­
ciółmi harcerzami?

M d r e J b
/V><3CO/&TCiŁ^/'c*C

Jacy jesteśmy?
 I Często zadajemy sobie pytanie: czy
jesteśmy tacy, za jakich się uważamy, czy 
i tacy, zajakich uchodzimy w oczach in- 
Inych?

Nic ma w tym nic dziwnego, bowiem 
już król Salomon interesował się konccp- 
| cją człowieka. Stwierdził on, iż jak czło­
wiek myśli o swoim sercu, taki jest Czy 
to zdanie Salomona pasuje do współcze­
sności? Myślę, że tak, choć niestety nic 
do końca.

W dzisiejszym świccic zakładamy 
często maski. Wiele zależy od sytuacji,

od miejsca, w którym przebywamy. 
Mamy różne twarze w pracy, szkole czy 
drużynie. W naszym społeczeństwie utar­
te są pewne wzorce, stereotypy i ignoro­
wanie ich często wiąże się z nicakccpta- 
cją przez środowisko. Uważamy, że le­
piej czasem postąpić niezgodnie z wła­
snym sumieniem niż wyglądać „głup­
kiem” w oczach bliźnich. Tak np. pewien 
chłopak poznaje fajnych kolegów, którzy 
częstują go papierosami. On nic pali, gdyż 
jest to sprzeczne z jego zasadami, ale by 

’ uchodzić w oczach kolegów za ciap-

toka, który słucha mamusi i tatusia, woli 
dla świętego spokoju zapalić. Tym razem 
zapali, innym razem wypije - i co dalej?

Myślę, żc taki stan rzeczy powinien 
budzić w nas niepokój. Każdy człowiek 
powinien postępować tak, aby jego wła­
sna opinia o sobie zgadzała się z sądami 
innych ludzi. Po co stwarzać sztuczne 
pozory, które stwarzają barierę do praw­
dziwego poznania ludzi. Jeśli więc zada­
my pytanie: jacy jesteśmy i jak widzą nas 
inni, to najlepszą i najszczerszą odpo­
wiedź usłyszymy, jeśli odpowiemy na nie 
sami.

ZytiTDANOWSKA, pion.
4  WDH „ Wilia - Błękitna Jedynka ”

My i Wy
Pęknięta czaszka, na plecach śla­

dy bicia - to skutki ojcowskiej prze- 
mocy. Matka płacze, dziecko leży we 
krwi, słychać sygnał karetki, otwiera­
j ą  się drzwi.

■- To nie sen,, ani żadna bajka, to 
realność,'to prawda. Wielu ludzi nie 
chce tego uznać i uświadomić, bo się 
boją tej prawdy. Przemoc w stosunku 
do dzieci - o tym chcę napisać. Nie 
jest to akt protestu, lecz chcę trochę 
uchylić zasłonę, która to wszystko 
ukrywa pTzed światem. Może komuś 

[trudno będzie w to uwierzyć, ale w 
niektórych rodzinach nałogiem jest nie 
tylko alkohol, ale też i bicie, przesad­
ne karanie dzieci. Dziecko często sta- 

I je  się ofiarą. Dzieci nie znajdują w 
rodzinie opieki, Ciepła i co najważniej­
sze miłości, gdy od każdego bije zim­
no, obojętność, może czasem nawet 
nienawiść. Przecież to nie jest w po­
rządku, gdy niektóre dzieci nawet nie 
są uznawane za człowieka. Mogą na­
wet nie czućbólu od silnych uderzeń, 
ale słowa mogą ranić o wiele mocniej. 
Słowo jak ostry nóż rani czułe serce 
dziecka, któremu na każdym kroku 
udowadniają, że jest beznadziejną, 
głupią, nic nie potrafiącą istotą. Cza­
sem jest to zbyt trudne do zniesienia 
Dziecko przez to wszystko może się 
załamać, stracić wiarę w siebie, a Wy 
stracicie dziecko i jego miłość. Będzie 
się czuło tak jakby nigdy nie miało 
dzieciństwa. Zrozumcie wreszcie, że 
dziecko to nie przedmiot, zwykła za­
bawka, to nie jakiś tam rower czy pla­
stikowa lalka. Ma duszę jak Wy, czuje 
i rozumie, patrzy na Was i kalkuluje. 
Więc zanim zdecydujesz mieć swoje 
włąsne, przemyśl to dokładnie, czy 
jesteś właśnie odpowiednią osobą na 
to stanowisko. Przemyśl to naprawdę 
dokładnie, bo czasem zbyt duża jest 
cena, którą płaci dziecko za twoją głu­
potę, twój brak odpowiedzialności ro­
dzicielskiej. Pozwólcie im poczuć, że 
życie cudem je s t

KINGA

Wileńska Gazeta Harcerska,-■
dodatek do k u r ie ra  Wileńskiego - pi* 
smo młodzieży polskiej na  Litwie* |  

Przygotowali; Krystyna Dow^ar 
ło. Zytą Kołoszeyysha, Zbigniew P io ­
trowski; Barbara Sosno.

Listy kierować na adres: ..Kurier 
Wileński”, Wileńska Gazeta Jiarcer- 
ska, Laisves 60,2056 Vrlńius, teł. 70- 
15-77 (Wieczorem).



/fi f7eść dni w Chinach

Relikty imperium
Przybycie w poniedziałek do 

Hongkongu królewskiego jachtu  
Britannia” to jeden z ostatnich po­

wiewów kolonialnego splendoru, któ­
ry blednie tu tym szybciej, im bliżej 
do nastania chińskiej władzy. Jednak 
wbrew dość powszechnemu przekona­
niu nie wszystkie relikty koloniali­
zmu znikną w Hongkongu 1 lipca.

Z oczywistych względów zniknęła 
już bądź musi zniknąć cała kolonialna 
symbolika: profile królowej ze znaczków 
pocztowych i monet; korony z-mundu- 
iów, guzików i urzędowych tablic; por­
trety królowej, królewskie emblematy 
oraz nazwy zawierające słowo „royal”. 
Brytyjczycy stracą również przywilej 
osiedlania się w Hongkongu i podejmo­
wania pracy bez wizy oraz zajmowania 
kierowniczych stanowisk w administra­
cji lokalnej.

Ale angielski pozostanie, obok chiń­
skiego, językiem urzędowym i nadal ob­
chodzony będzie Remembrance Day ku 
czci poległych w U wojnie światowej. 
Nadal będą wydawane lokalne angloję- . 
zyczne gazety i nadawane programy te­
lewizyjne oraz radiowe w  tym języku. 
Zburzenie nie grozi budynkom kolonial­
nym, gdyż jeszcze w 1971 roku uznano 
je za podlegające ochronie zabytki. Naj­
wspanialszą z tych budowli - Govem- 
mentHouse, czyli pałac gubernatorów - 
będzie po I lipca pełniła najprawdopo­
dobniej rolęrezydencj i dla zagranicznych 
YIP-ów. Wzniesiony w 1851 roku w sty- 
lu neoklasycznym pałac, z którego ostat­
ni brytyjski gubernator ChrisPatten.wy- 
prowadzi się 30 bm. po południu, ma też 
być miejscem oficjalnych bankietów, 
.spotkań, konferencji prasowych, ftp. 
Nowyhóngkongij ski „gubernator”, czyli 
szef administracji Specjalnego Regionu 
Administracyjnego TYmg Chee-hwa, już 
wcześniej bowiem zapowiedział, żę  nie 
chce mieszkać i urzędowaó w Govem- 
ment House. Możliwe jest też, że pałac 
zostanie kiedyś zamieniony w muzeum.

Nowe władze Hongkongu zastana­
wiają się teraz, czy nie wyeksponować 
w nim darów, jakie napłynęły z Chin z 
okazji inauguracji. Do tej pory z 31 pro­
wincji ChRL: przesłano do Hongkongu 
ponad 20 ton rozmaitych prezentów, w 
tym wielkie rzeźby, gobeliny, klejnoty,

sztandary, meble, itp. Główny dar, 
od centralnego rządu w Pekinie, to 6- 
metrowa, ważąca 70 ton rzeźba z 
pozłacanego brązu, przedstawiająca 
kwiat bauhinii, który będzie odtąd w 
oficjalnym herbie Hongkongu. Rzeź­
ba ta zostanie odsłonięta 1 lipca rano 
przez prezydenta Jinag Zemina i na­
czelnika administracji Tung Chee-hwa 
przed Centrum Wystawowo-Konfe- 
rencyjnym, gdzie odbędzie się cere­
monia inauguracji. Bauhinia pozosta­
nie już tam na stele pod gołym nie­
bem.

W  najstarszym kolonialnym bu­
dynku Hongkongu, pochodzącym z 
1846 roku, FlagstaffHouse, mieści się 

już od dawna muzeum czajniczków 
do herbaty. Większość innych starych 
budowli od dawna zajmują instytucje 
rządowe, które raczej nie planująprze- 
prowadzek. Czynna pozostanie an-, 
glikańska katedra pod wezwaniem św. 
Jana, która w tym roku obchodzi 150- 
lecieistnienia.

WładzeSpecjalnego Regionu Ad­
ministracyjnego zapowiadają, że na 
razie nie zostaną zmienione nazwy. 
ulic pochodzące od nazwisk byłych 
brytyjskich gubernatorów ani nazwy 

' stacji metra o takich kolonialnych ko­
notacjach, jak „Prince Edward” czy 
„Admirality”. Hongkóngijska Rada

HONGKONG

Miejska zapewnia, że „na razie nie ma 
też żadnych konkretnych planów” co do 
zmiany nazw związanych z brytyjską ro­
dziną królewską, a zwłaszcza pierwszą 
władczynią Hongkongu królową Wikto­
rią  Dlatego przybywający tu po 1 lipca 
turyści nadal będą mogli spacerować po 
Queens Road, pływać promem po Vic- 
toria Harbour, podziwiając panoramę mia­
sta z Victoria Peak i odpocząć w Victo- 
ria Park, którego główną atrakcjąjest od­
słonięty w 1887 roku posąg królowej Wik­
torii na tronie.

Zagłada nie grozi z pewnością kolo­
nialnym nawykom, ponieważ nie tylko 
Brytyjczycy, ale także lokalna chińska 
elita nie wyobraża sobie bez nich życia. 
Co oznacza, że jak zawsze pełne będą 
loże VIP-ów na torach wyścigów kon­
nych, ekskluzywne kluby, pola golfowe i 
kkpiący od złoconych sztukaterii hall ho­
telu „Peninsula”, gdzie codziennie od 79 
lat o 3.00 po południu hongkongijska śmie­
tanka towarzyska zbiera się na popołu­
dniową herbatkę.

Natomiast królewski jacht „Britan­
nia” odpłynie l lipca po północy z księ­
ciem Karolem i ostatnim gubernatorem 
Chrisem Pattenem na pokładzie. W rejs 
symboliczny pod każdym względem, 
ponieważ po dotarciu do starej Anglii 
jacht ma zostać wystawiony na sprze- 

' daż. A może kupi go któryś z hongkon- 
gijskich miliarderów?

Krzysztof DAREWICZ 
z Hongkongu 

 ̂ _ „Rzeczpospolita”

Portret królowej Elżbiety II. Relikt imperium?
FoL EPA-ELTA

Przed przejęciem wiadru

G o r ą c z k a  

P r z y g o t o w a ń
W Hongkongu, który już za ty­

dzień przejdzie pod kontrolę Chin 
i stanie się Specjalnym Regionem 
Administracyjnym, temperatura ro­
śnie nie tylko na termometrach. Go­
rączkowe przygotowania do tej hi­
storycznej chwili pochłaniają każ­
dego bez wyjątku i każdego na swój 
sposób.

Politycy, na przykład, najbardziej 
zaabsorbowani są teraz problemem, 
czy podczas ceremonii inaugurujących 
władanie Chin w  Hongkongu antychiń-

sondazu, który opublikował w poniedzia­
łek czołowy lokalny dziennik „South 
China Moming Post”, wskazują że 54,3 
proc. hongkongijczyków wierzy w 
utrzymanie swobód politycznych przez 
najbliższych 12 miesięcy, a ich ograni­
czenia obawia się tylko 35,7 proc. Bar­
dziej interesuje ich bowiem stan gospo­
darki, a od tej strony wyniki sondażu 
tryskaj ą optymizmem - aż 79,6 proc. an­
kietowanych liczy na pomyślny rozwój 
gospodarczy Hongkongu pod chiński­
mi rządami. Dlatego, mimo waśni 

' wśród polityków, noto­
wania na giełdzie stalle ro­
sną podobnie'jak'ceny 
nieruchomości, co uważa 
się za najlepszy barometr 
lokalnych nastrojów.

Hongkongijscy biz­
nesmeni liczą że te naj­
bliższe historyczne dni 
pizyniosąkokosowe zyski, 
głównie dzięki 2 milionom 
turystów, którzy pojawić 
sięmająna ceremonii prze- 

^  kazania władzy. Stąd weGorączkowe przygotowania do historycznej chwili ,  • , . :  T
Fot EPA-ELTA WSZystbch sklepach roz-

skie demonstracje będą miały legalny 
charakter. Lokalne ugrupowania demo­
kratyczne, na czele z Partią Demokra- 
tyczną-Martina Lee, zamierzają bo­
wiem zorganizować wiece „wobronie 
praw i swobód demokratycznych”, na 
co, ich zdąniem, zezwalają im jeszcze 
kolonialne przepisy. Ale Tung Chee- 
hwa, naczelnik władz Specjalnego Re­
gionu Administracyjnego, zapowie­
dział, że demonstracje z udziałem wię­
cej Tliż 30 osób będą nielegalne, a ich 
uczestnicy zostanąukarani. O ile nie 
Uzyskają-zawczasu stosownego ze­
zwolenia od policji. Problem jednak w 
tym,żenowe prawo p zgromadzeniach 
zostanie uchwalone przez złożonąz 
prochińskich deputowanych i na razie 
jeszcze^,tymczasową”'Radę Legisla­
cyjną dopiero 1 lipca o 3.00 nad ra­
nem, demonstracje zaś mająodbyć się 

'tuż po północy.
Jednak większości mieszkańców 

Hongkongu problem ten wydaje się 
całkiem obojętny. Wyniki najnowszego

poczęła sięjuż gigantycz­
na sprzedaż okolicznościowych pamią- 

|  tek, restauracje przestawiająsię na ca­
łodobowy rytm pracy, a w hotelach ceny 
pokoi wzrosną co najmniej dwukrotnie.

Dla wielu hongkongijczyków nato­
miast niebagatelny problem to pomiesz- 
czenie w ciasnych mieszkaniach piel-, 
grzyniek krewnych i znajomych,któ­
rzy jużzacZęli ściągać na podziwianie 
pokazów fajerwerków, parad, koncer­
towi innych spodziewanych atrakcji/ 
Mało kto ma teraz czas, by zajmować 
się gośćmi, bo każdy skrawek Hong­
kongu musi zostać udekorowany. Kaz- 
dydom, ulicaczyosiedlemusi zorgani­
zować na 1 lipca taki festyn, żeby są-, 
siedzi zielenieli z zazdrości. Jak w ukro-
pie zwijają się też dziennikarze, których
dokońca tygodnia ma przybyćponad 
10 tysięcy. ,

Krzysztof DAREWICZ 
z Hongkongu

Gubernator' H u e r n a i u r

Tung Chee-hwa - przyszły gubernator Hongkongu
H B B B S e S e H H S  W H B S m  . l ^ n n H ^ c h ”. ' kolonii z a d e c y d o w a ł o  p r z e d

60-letni hongkongijski arm ato r 
^Ung Chee-hwa we wtorek, .1 lipca 
1997 r. obejmie urząd przewodniczą- 
Cego Rady Wykonawczej (gubernato- 
ra) Hongkongu, po przejęciu obec­
n i  kolonii brytyjskiej przez Chiny.

Tung został powołany na urząd 11 
Snidnia ub.r. przez mianowaną przez 
Pekiński Komitet ds. Powrotu Hong­
kongu do Chin tzw. Komisję Selekcyj-| 

Elekcja odbywała się przy wtórze 
P^testówhongkongijskich działaczy pro- 
flQnolffatycznych, sprzeciwiających się 
sPI2?cznym z demokracją metodom po- 
^olania przyszłego przywódcy tery­
torium.

Wraz z Tungiem o urząd przyszłe- 
^°gubematora ubiegało się trzech kan- 
ydatów ^ostatecznego wyboru doko- 

^ała400-osobowa Komisja Selekcyjna, 
^kandydaturą Tuńga Opowiedziało się 
. ^  członków komisji -pozostali kan- 
ydaci otrzymali: były sędzia Yang Ti 

I . Skosów i biznesmen Peter Wu
I głosów.
I . Nowy gubernator formalnie przej- 
1 . p  władzę o północy z 30 czerwca na 
I  ipea 1997 r. na pięcioletnią kadencję.
I jjj.Tung urodził się w Szanghaju w 
I | r- a w Hongkongu wraz z  rodziną 
I się w 1947 r, Ukończył studia
I  uniwersytecie w Liver-
r ni;* * następnie pracował w W.Bryta- 
w klanach Zjednoczonych. Do Hong­

kongu na stałe powrócił w 1969 r. Po 
śmierci ojca w 1979 r. przejął firmę 
Orient Overseas International Ltd. - 
zrezygnował z prezesury w p aź -' 
dziemiku 1996 r. Nie zaprzecza, iż 
“przed 11 laty przedsiębiorstwo unik­
nęło bankructwa jedynie dzięki za­
warciu intratnego kontraktu z firmą 
ChRL-owską Do niedawna Tung nie 
zabierał głosu w sprawach politycz­
nych - dopiero po wstępnej selekcji 
kandydatów na urząd przyszłego gu­
bernatora jesienią ubiegłego roku 
przedstawił swe poglądy politycz-- 
ne, zapowiadając legalizację partii 
komunistycznej w Hongkongu oraz 
potępiającjakoantychińskąhongkon- 
gijską Partię Demokratyczną. TUng 
ostrzegł także innć państwa przed 
mieszaniem się w sprawy Hongkon­
gu oraz wykorzystywaniem obecnej 
kolonii do destabilizacji Chin.

Nowy ehińskigubemator Hong­
kongu od latuważany był za. czło­
wieka związanego z Pekinem. W 
1989 r. spotykał się z obecnym pre­
zydentem ChRL Jiang Zeminem, gdy 
ten pełnił jeszcze funkcję sekretarza 
partii w Szanghaju. W 1992 r. Tung 
wszedł w skład pierwszej grupy wy­
znaczonych j>rzgz Pekin doradców 
rządu chińskiego ds.koloni i. W tym 
samym roku został powołany przez 

_ brytyjskiego gubernatora Chrisa .Patr

tena do Rady Wykonawczej Hongkon-
f®  W B M  . .  I .Nominację Tunga w grudniu ub.r. 
poprzedziły intensywne konsultacje, 
prowadzone za zamkniętymi drzwia­
mi w Pekinie. Jak twierdził wówczas 
hongkongijski tygodnik „Far Eastem 
Economic Review”', kandydatura Tun­
ga zwyciężyła ze względu na jego „po-

Tung Chee-hwa
Fot. EPA-ELTA

wiązania-ze światowymi kołami bizne­
su”, kontakty z Tajwanem, kulturę poli- 

jtyczną a także - ̂ bralcjakichkoLwiek-

ambicji politycznych”.
W ostatnim półroczu, poprzedza­

jącym powrót Hongkongu do Chin, 
Tung prezentował typ zdecydowa­
nego, -patriarchalnego przywódcy. 
Wielokrotnie nawoływał mieszkań­
ców kolonii do „uznania faktów” i za­
akceptowania wszelkich decyzji pro-
pekmskiej-Rady Ustawodawczej, po­
dejmowanych jeszcze przed formal­
nym przejęciem władzy. Przyszły 
gubernator apelował również do nie­
przyjaznych mu politykówz hongkon- 
gijskiej Partii Demokratycznej o „przy­
łączenie się” do działań nowej admini­
stracji po 1 lipca br. „Zapewniam spo­
łeczeństwo Hongkongu, że nadal bę­
dzie mogło korzystać z wszelkich swo­
bód; w przyszłości w Hongkongu moż­
liwe będą również zgodne z prawem, 
pokojowe demonstracje” - deklaruje
Tung. I p s H j H B B n

W wyw iadzie, udzielonym  w 
maiu br. amerykańskiej sieci infor­
m acyjnej CNN, Tung Chee-hwa 
stwierdził, że w swych działaniach 
kierować się będzie przede wszyst­
kim interesem Hongkongu i miesz­
kańców tego terytorium a nie inte­
resem Chin. Mówiąc o hongkongij- 
czykach, Tung powiedział:”Jesteśmy 
Chińczykami - co więcej, jesteśm y 
dumni z tego, że jesteśm y f h j n ę g
kami”. Dodał jednak, iz o s u k c e s y

kolonii zadecydowało przede 
wszystkim poszanowanie prawa, 
sprawny zachodni system legislacyj­
ny i swobody, jakimi mogli cieszyć 
się mieszkańcy Hońgkongu-To połą­
czenie wartości obu kultur - Zacho­
du i Chin -sprawiło, że społeczeństwo 

: kolonii mogło rozwijać się w tak dy-
n a m i c z n y m t e m p i e - dodał Tung.

Armator-miliarder prcy każdej 
okazji podkreśla, że władze przyszłe­
go Specjalnego Regionu Administra­
cyjnego Xianggang (Hongkong) - 
SAR gwarantować będą demokra- 
ćję, zgodnie z zasadami tzw. Podsta­
wowego Prawa (Basic Law), za­

chęcając wszystkie siły P ° ^ “ e 
Regionu do udziału w życiu politycz

"^N o w ^g u b crn ato r Hongkongu -
którego imię, pisane jakam i chiń­
skimi oznacza „Budujący Chmy
zgromadził już wokół siebie ekipę do 
radców , sk ła d a ją c ą  s ię  przede
wszystkim ze znanych na miejs , 
lecz mało udzielających 
„iepolitycznej biznesmenówipro 
fesjo „ a 'i s .ó w N a p ™ Ch ^ _

ska^ bankiera Anthony'cgo LeungS 
i działającego na tynku nieruchomo- 
ści Lcunga Chun-ymga* (PAP)
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Wybory - 21 września
Prezydent Aleksander Kwa­

śniewski podpisał w środą zarządze­
nie w sprawie wyborów do Sejmiu i 
Senatu Rzeczypospolitej Polskiej. 
Dzień wyborów wyznaczono na nie­
dzielę 21 września 1997 r.

Załącznikiem do zarządzenia 
jest kalendarz wyborczy. M.in.

1 września upływa termin zgłaszania 
do Państwowej Komisji Wyborczej 
ogólnopolskich list kandydatów na po­
słów w celu zarejestrowania. Od 6 
września, komitety wyborcze mogą 
emitować audycje wyborcze w pro­
gramach publicznych i niepublicznych 
radia i TV.

Aborcja

Nie będzie 
referendum

Nie będzie referendum o dopusz­
czalności przerywania ciąży. W środą 
Sejm odrzucił projekt uchwały w tej 
sprawie autorstwa Sojuszu Lewicy De­
mokratycznej. Referendum miało się 
odbyć łącznie z wyborami parlamentar­
nymi

Za odrzuceniem projektu uchwały 
w sprawie referendum głosowało 197 
posłów, głównie z PSL, UW, UP, 
AW”S” i BBWR; przeciwko było 178, 
przede wszystkim z SLD i PPS, a 14 
nie wyraziło opinii.

W myśl projektu uchwały, obywa­
tele mieli odpowiedzieć, czy są za nie- 
karalnością przerywania ciąży, gdy: sta­
nowi ona zagrożenie dla życia lub zdro­
wia kobiety; badania medyczne wska­
zują, że płód jest ciężko i nieodwracal­
nie uszkodzony, ciąża powstała w wy­
niku gwałtu; kobieta ciężarna znajduje 
się w dramatycznej sytuacji życiowej.

W debacie nad projektem, która od­
bywała się w Sejmie w nocy z wtorku 
na środę, tylko przedstawiciele SLD i 
PPS poparli ideę referendum.

Odrzucenie wniosku to tylko i wy­
łącznie zasługa Unii Pracy -powiedzia­
ła Izabella Sierakowska (SLD) dzien­
nikarzom. Dodała, że jest to „całkowita

Rząd

Odłożenie

kompromitacja”. (Dlaczego państwo wno­
sicie w tej chwili projekt o przeprowadze­
nie referendum. Co chcecie osiągnąć? - 
pytała wnioskodawców w trakcie nocnej 
dyskusji posłanka UP-przyp. PAP.)

Sierakowska powiedziała dziennika­
rzom, że SLD będzie „głośno mówić w 
czasie kampanii wyborczej o programie 
AW”S”, która zakłada całkowity zakaz 
aborcji. Będziemy mówić o naszym pro­
gramie i przypominać stanowisko UP. 
Wyborcy w końcu doskonale pamiętają, 
że na hasłach prawa kobiet Unia Pracy 
m.in. weszła do Sejmu i o tym warto pa­
miętać” - dodała posłanka. „Sądzę, że 
spróbujemy zrobić wszystko, by wygrać 
wybory do Sejmu 21 września i wówczas, 
bez żadnych problemów, będziemy mogli 
odrzucić orzeczenie Trybunału Konsty­
tucyjnego” - powiedziała. Podkreśliła też, 
że jeśli się to nie uda, wówczas SLD 
zwróci się do społeczeństwa o przepro­
wadzenie referendum. „I zaproponujemy 
takie referendum w nowej kadencji Sej­
mu” - zaakcentowała.

(28 maja TK ogłosił, że kilka przepi­
sów znowelizowanej ustawy antyaborcyj­
nej jest sprzecznych z konstytucją. Doty­
czy to m.in. przerywania ciąży ze wzglę­
dów społecznych).

Zsrn

Zmarł Jacąues 
-Yves Cousteau
W wieku 87 lat zmarł w środę w 

Paryżu światowej sławy oceanograf 
francuski Jacques-Yves Cousteau. 
Był on autorem wielu książek i fil­
mów dokumentalnych na temat ży­
cia podwodnego, które zapewniły mu 
popularność na całym świecie.

Cousteau-urodził się 11 czerwca
19.10 r. Służył w marynarce, docho­
dząc do stopnia kapitana korwety. Od 
1952 r. prowadził badania oceano­
graficzne na statku „Calypso”. W 
latach 1957 -1988 był dyrektorem 
Muzeum Oceanograficznego w Mo­
nako- W Norfolk w Stanach Zjedno­
czonych założył centrum badań i po­
pularyzacji nauk oceanograficznych 
Cousteau Society. Zasłynął również 
jako obrońca środowiska naturalnego.

Twórca licznych filmów, ukazu­
jących podwodny świat oceanów, 
w 1956 r. został nagrodzony w Can­
nes Złotą Palmą za „Świat milcze­
nia” . Jego film „Czerwona rybka” 
otrzymał w 1959 r. Oscara jako naj­
lepszy film krótkometrażowy, Osca­
rem został również wyróżniony jego 
„Świat bez słońca” jako najlepszy 
film dokumentalny 1964 roku.

W 1988 r. Cousteau został wy­
brany do Akademii Francuskiej.

Wśród swych rodaków cieszył 
się wielką sympatią i szacunkiem, 
przez lata zajmując czołowe m iej­
sce w licznych sondażach opinii pu­
blicznej na nąjpopulamięjsząosobi- 
stość francuskiego życia publiczne­
go. .

Wojna domowa

230 zabitych i rannych
Co najmniej 230 ludzi zostało zabi­

tych lub rannych podczas kontrataku 
separatystów tamilskich przeciwko lan- 
kijskiej armii, która w poniedziałek roz­
poczęła kolejną ofensywę na północy 
kraju - poinformowano oficjalnie wśro- 
dęwKolombo.

Według tych źródeł, w walkach, 
które toczyły się w nocy z wtorku na 
środę zginęło ok. 30 żołnierzy armii rzą­
dowej, a ok. stu odniosło rany. Straty 
Tygrysów Wyzwolicieli Tamilskiego Ila- 
mu - organizacji zbrojnej separatystów 
- są również wysokie i mogą sięgać stu 
zabitych. Organizacja ta zniszczyła obóz 
wojskowy i magazyn amunicji oraz zdo- , 
była pięć dżiał i moździerzy.

Kontratak separatystów nastąpił 
w chwili, kiedy armia rządowa zbliżyła

się do miasta Puliyankulam, zdobytego 
wcześniej przez Tamilów podczas za­
żartych walk, w których zginęło 61 lu­
dzi po obu stronach.

Obecna faza wojny domowej na 
Sri Lance rozpoczęła się 13 maja ofen­
sywą armii, mającą na celu odzyska­
nie kontroli nad strategiczną drogą dłu­
gości 75 km łączącą Półwysep Dżafna 
:ż resztą kraju. Miesiąc później Tamil- 
skie Tygrysy podjęły gwałtowną kontr­
ofensywę.

Półtora róku temu, w grudniu 
1995 r. wojsko zajęło miasto Dżafna na 
północnym krańcu wyspy, które przez 
pięć lat pozostawało w rękach separa­
tystów. Niemniej duże obszary na po­
łudnie od miasta pozostały do dziś pod 
kontrolą rebeliantów.

Huragan

Tragiczny bilans
zmian

Planowane na wtorek zmiany w 
rządzie izraelskim - spowodowane 
m.m. odejściem szefa resortu finansów 
Dana Meridora - zostały odłożone na 
przyszły tydzień, poinformowało w śro­
dę biuro premiera Izraela.

Szef rządu Benjamin Netanjahu 
prawdopodobnie dopiero za kilka dni 
przedstawi parlamentowi listę nowe­
go gabinetu. Premier miał uczynić,to 
we wtorek, tuż po głosowaniu, w Kne- 
secie nad wotum zaufania wobec rzą­
du. Ustalenie składu nowej rady mini­
strów Izraela odłożono jednak w 
związku z - jak podano -potrzebąprze­
prowadzenia przez Netanjahu dodat­
kowych konsultacji z desygnowanym 
rzekomo na urząd ministra finansów 
Arielem Szaronem oraz szefem dyplo­
macji Dawidem Lewim.

Kłótnia

Granatem 
w sąsiada
Pewien nauczyciel z M agn itogorska 

na Uralu rzucił podczas kłótni granatem 
w swego sąsiada - emeryta, później zaś 
popełnił samobójstwo używając do tego 
drugiego granatu.

Nauczyciel, wg wstępnych badań, 
był pod wpływem alkoholu. Granaty naj­
prawdopodobniej pochodziły z północne­
go Kaukazu; syn samobójcy służył w 
Czeczenii, gdzie ojciec go odwiedził.

Emeryta, który odniósł liczne obra­
żenia, przewieziono do szpitala.

Na miejscu tragedii
FotEPA-ELTA

4 osoby zginęły, a 50 zostało rannych, 
w tym kilka ciężko - to tragiczny bilans 
huraganu, który w poniedziałek wieczo­
rem przeszedł przez Białoruś.

Siła wiatru przekraczała 30 metrów 
na sekundę. Największe szkody żywioł 
spowodował w obwodzie brzeskim i miń­
skim.

We wtorek rano na posiedzeniu rzą­
du nie umiano jeszcze oszacować szkód. 
Wstępnie ocenia się, że na ich likwidację

potrzeba będzie 12 mld rubli w obwo­
dzie mińskim i 6 mld rubli -w obwodzie 
brzeskim.

Szkody są bardzo poważne - znisz­
czone zostały całe osady, zerwane linie 
elektryczne i telefoniczne. Nieprzejezd­
nych jest wiele dróg. Na dużych obsza­
rach huragan zniszczył zasiewy, zabudo­
wania gospodarcze, zginęło wiele zwie­
rząt hodowlanych. Tylko w rejonie Nie­
świeża zniszczeniu uległo 500 ha lasiŁ

Rząd poinformował, że w usuwa­
nie skutków huraganu zaangażowano 
wszystkie dostępne siły, w tym wojsko, 
i że w ciągif najbliższych dwóch dni zo­
staną przywrócone normalne warunki w 
poszkodowanych rejonach. Jednak na­
pływające znich doniesienia nie uzasad- 
niają tego optymizmu. Wynika z nich, że 
brakuje tam podstawowych materiałów 
i środków niezbędnych do zlikwidowa­
nia szkód.

K urierem  .

% -D oSejm uftP nie wplyńsp projekt; 
nowelizacji Kodeksu karnego wprowa­
dzający karę śmierci, cboć wS^jrareduzo 
mówiło się na ten temat - powiedział w , 
Polskim Radiu marszałek Józef Zyćh.A 
Dodał, że podobno jest podjęta inicjatywa:'; 
grupy pos 16w. którzy, za m i erzaj ą  wysta- 
pilć Z taką nowelizacją. Według Zycha, 
ńlę możńadoraźnie.pbŁy^racąĆ WK<hd 
deksie karnym ka ry ś  m icr c Ł M ą rsza - 'i 
lek przypomniał, że Prezy diu m Sej mu 
zwróciłpsię do rządu o inform aćjęna 
piśmie w sprawie działań podejmowanych 
dla zwiększenia bezpieczeństwa publicz-1 
nego i ma to być teroatem obrad lipcowe­
go posiedzenialźby.
j r-J>ko ząledwle^srednr ocenil%J-'i 
ze runek Polski wUnliEur opejskiej mi- •

I  nister spraw zagranicznych Da riusz Ro- / 
sati na środowym posiedzeniu sejmowej 
IKomisji Integracji Europejskiej. Jego • 
zdaniem, wynika to m.in. z niedostatecz-'
I nych/unduszy MSZ na ten cel Komisja ii 
zamierza przygotowaćdezyderat w spra­
wie wzmocnienia finansowego MSZ W” 
19?8jKęzyli w roku negocjacji o człoii-  ̂
kostwo Polski w UniL Głównym powodem 
tego, że Czechy, Węgry, a ostatnio rów- : 
nież Estonia, mają lepsze niż Polska oce­
ny na forum europejskim, jest w opinii • 
Rosatiego fakt, że się „gorzej sprzęda- - 
jemy”. Stąd potrzeba szerokiej akcji pro­
mocyjnej pokazującej Polskę jako kraj.; 
stabilny politycznie liBemókratyczny,ą'. 
szybko rozwijającej się gospodarce, ge- ; 
neralnie -jako kraj, który „nie będzie w 
Unii powodować trudności”.

. -Pręmier \yło^inuera .Cimosze- 
wicz, przemawiając w Strasburgu przed 
Zgromadzeniem Parlamentarnym Rady ~ 
Europy, poWiedżU^ że Polska chce od­
grywać aktywną rolę w działaniach Rady 
ną rzecz budowania zjednoczonej Euro- 
pybez granicikonfliktó w.Szef rządu 
zapewni! o polskim poparciu dla wy siłków 
ną.rzecz umocnienia pokoju i stabilno­
ści w Europie Środkowej i Wschodniej. 
ZadeklarowaLże Polska będzie nadal an-. 
gazowała się w międzynarodowe inicja­
tywy w celu zażegnania konfliktów w 
BóśnlJ^ercegowinię^ Cz^e||U^ Gru-.
Zjłj Mołdawnij AlhflniL^^ ^ y  ̂ y ■
H -Kosmiczny siatek transportowy Pro- 
gress uderzył podczasmanewru połączę-; 
nia z orbitalną stacją Mir w jeden z jej 
modułów; co doprowadziło mjego dekom­
presji i po ważnego uszkodzenia paneli 
bateriisłonecznych. Według oficjalnych . 
informacji, rosyjsko-amerykańskiej za­
łodze stacji nie grozi bezpośrednie nie­
bezpieczeństwa Do incydentu doszło pod- 
czasprób z ręcznym sterowańiemrna- - 
newrui cumowania statku transportowe- 
go dó stacji.Stątek uderzył w moduł 
Spektrów którego wnętrzu zaczęło spa­
dać ciśnienie. Załodze udało się odizolo­
wać uszkodzony moduł od reszty łtacjL 
|  ̂ ..-Izraelski parlament opowiedział się. 
podczas wstępnego glosowania zaanek- - 
sją przez Izrael osiedli żydowskich znaj-1 
dującycłfsięna terytoriach palestyn-1 
skich. Za projektem, wniesionym przez 
skrajnie prawicowy partię Moledet, opo­
wiedziało się 21 deputowanych prawicy, I 
przy. 3 głosach przeciwnych 11 wstrzy­
mującym Się. PozostalideputowąnlI20- 
osobowego Knesetu byli nieobecni na sali 
posiedzeń. Tekst przejdzie teraz do od­
powiedniej komisji parlamentarnej,iza- 
nim wróci pod obrady plenarae, podczas 
których odbędą się trzy czytanU projek­
tuj. Sflj
A  -J*reżydent Borys Jelcyn podpisał 
dekreto czasowym zawieszeniu .W cZyn- 
nościach ministra sprawiedliwości Wi- ’ 
lentina Kowalowa „w związku z koniecz­
nością przeprowadzenia śledztwa doty- 
czącego publikacji wśrodkach masowe­
go przekazu dyskredytującychministra 
Federacji Rosyjskiej”. Minister Kowa- 
iow stał się w ubiegłym tygodniu bohate­
rem skandalu obyczajowego, gdy pismo 
„Sowierszenno Siekrietno” opublikowa- 
lo zdjęcia, przedstawiające-jikntrg'- 
muje tygodnik -roznegliżowanego Wa-' 
lentina Kowalowa W saunie wtoWarzy- 
stwie rozebranych kobiet. Jakość zdjęć, 
ja także ńagt ania wideo, które w ostat- 
nich dniach kilkakrotnie było pokazy­
wane przez różne stacje telewizyjne, nie ‘ 
pozwala na stwierdzenie z całą pewno­
ścią, że osobą, przedstawioną na nich jest 
Walentin Kowak)w.> r
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LTV
8.00 - „Pamięć”. 8.30 - 

Twój czas. 9.00 - Program dla 
dzieci. 10.00 - S. „Niezależ­
ny człowiek” (2). 10.55 - Stu­
dio sportowe. 11.05 - Infor­
macja o reformie zdrowia.
17.00 - S. „Te wspaniałe zwie­
rzęta”. 17.25 - Dary sadów.
18.00 -  Wiadomości. 18.10 - 
Teleartel. 18.40 - Wiadomości 
(ros.). 18.50 - Telegra „Czem- 
pion”. 19.25 - S. „Niezależny 
człowiek” (3). 20.20 - Lote­
ria „Perlas”. 20.30 - Panora­
ma. 21.00 - Drogi. Samocho­
dy. Ludzie. 21.20 -.K oszy­
kówka. Litwa - Francja. 23.00
- Dziennik „Wileńskiego Fe- 
stiwalu’97”. 23.15 - Wiado­
mości wieczorne. 23.25 - Stu­
dio sportowe. 23.40 - Koszy­
kówka. Rosja -Grecja.

LNK
7.1Q - Program. 7.15 - Z 

pieiwszych rąk. 7.30 - Poran­
ne koło. 9.00 - Teleshop. 9.05
- S. „Bez domu jest źle”. 9.50
- S. „Cuda”. 10.35 - S. „Błę­
kitne dale”. 11.20 - Na wasze 
życzenie.. 11.30 - Z .pierw - 
szycli rąk. 14.10 - Program.
14.15 - Z pierwszych rąk.
14.25 - Bitwa słów. 15.05 - 
Spojrzenie na kulturę. 15.30
- Twój wychowanek. 15.55 - 
ABC; zdrow ia. 16.25- - S- 
„Pieśń miłpści” . 17.15--'■S.' 
„Alondra”. .18.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Tęle- 

-shop. 19.00 - S. „C uda” .
19.50 - Telecasino. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - Jeszcze 
nie wieczór. 21.30. - S .„A d- 
res grzechu -  arystokracja”. 
22.30. - Wiadomości. 22.45 - 
-Wiadomości z Hollywoodu.
23.15 - S. „Odwet”. 24.00 - 
Show Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV
S.30 17.00 - Program

BBC. 17,00 -Program. 17.10

- Program rozr.-muz. 18.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 18.45
- N a wasze życzenie. 19.00 - 
S. „Dempsey i Makepeace”.
20.00 - S. „Historia miłości”.
20.55 - Telegra. 21.00 - Film 
fab. „Spencer: Ceremonia” .
22.50 - S. „Z pętlą na szyi”.
23.45 - Program humor. 0.15
- Program CNN.

TV3
8.15-Teleshop. 8.45-S . 

„Santa Barbara” . 9.30 - S,. 
„Grace w opałach”. 17.30 - 
Teleshop. 17.45 - S. anim 
„Maska”. 18.10 - S. „Naresz­
cie dzwonek”. 18.35 - Maga­
zyn „Budownictwo”. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 - S. „San­
ta Barbara”. 20.05 - S.-„Uro­
czy i dzielni”. 20.30 - S. „Gra­
ce w opałach”, 21.00 - S. „Ra­
townicy”. 21.50.- Nowości 
sportowe. 22.00 - Wiadomo­
ści. 22.15 - Dziennik „Wiel­
kiego wyścigu”. 22.25 - S. 
„Strefa zmroku”. 22.40 - Film 
fab. „Gołym okiem” . 0.15- S. 
„Nieudolni mężczyźni”. 

W ILEŃSKA TV
18.30 - Muzyka. 18.55 - 

W iadom ości. Dziś w m ia­
steczku; 19.05 -*Zrób krok.
20.10 -.W iadom ości NTV.
20.40 - Człowiek dnia. 2^ .00
- Towary i usługi. 21.10- Wi­
leńska Auszrine. 21.25 - Naj­
lepsze res tau rac je  W ilna.
21.35 - Towary i usługi. 21.45
- S. „U lica „Żółtej N ici” .
22.45 - Wiadomości z Wilna.
23.00 - Patrol drogowy. 23.15
- Kanał muz.

VILSAT
9.00 - Program. 9.05 - 

Muzyka. 10 00 - Vilsat Capuc- 
cino. 10:55 - Wyjątkowe ceny.
11.00 - Nowości muz. 11.15- 
Odwiedź! \ 11.20 - Kalejdo­
skop obniżek; 11.25 - Film 
fab. .^Księżniczka cyrku” .
12.35 - Muzyka. 15.50 - Wy­
jątkowe ceny, 16.00 - Muzy­
ka. ,18.00 - Program.^ 18.05 - 
Kalejdoskop obniżek. 18.10 -

Zatfzymaj się, chwilo! 18.55
- Muzyka. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Telemagazyn „Euro­
pa”. 20.00 - Film fab. „Szko­
ła zranionych serc”. 20.30  - 
Maluch. 20,45 - A. i F. 21.00
- „Puls Wilna”. 21.15 -/Od­
wiedź! 21.20 - Film  fab. 
„Księżniczka cyrku”. 22.35 - 
Muzyka. 22.55 - Kalejdoskop 
obniżek. 23.00 - Nowości 
muz. 23.15 - Mówi SI Saba- 
liauskas, 23.55 - „Puls Wilna”.

I KANAŁ ROSJI 
8.00 -Dziennik. 8.15 - S. 

„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Klub podróżników.
9.55 - Domowa biblioteka.
10.00 - Smak. 10.10 - „Żeby 
pamiętali...”  11.00 - Dziennik.
11.15 - Film'fab. „Opowieśó 
o pierwszej miłości”. 12.45 - 
Koszykówka. Litwa - Izrael.
14.00 -.Dziennik. 14.20 - S. 
anim. 14.45 - Wyspa Czunga 
Czanga. 15.15 - Lego-go.
15.40 - S. -„Harry - śnieżny 
człowiek”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.00.- Dziennik. 17.20 - 
S. „Dziewczyna o imieniu 
Los” . 18.10 - Godzina szczy-'  
tu. 18.35 - Show dżentelme­
nów. 19.05 - Moją rodzina: 
życie samotnika. 19.45 - Do­
branoc, dzieci; 20.00 - Czas.
20.45 - Film fab. „Mam tego 
dość!” 22.40 - „Magia: nad­
przyrodzony świat”. 23.10 - 
Dziennik. 23.15 - Koszyków­
ka. Rosja - Grecja. 0.10 - Eks­
pres prasowy.

ROSYJSKA TV 
<7.00,10.00,16.00,19.00,

22.00 - Wiadomości.'7.15 - 
Dzień dobryr 8:00 - Prawo­
sławne kalendarium. 8.05 - S, 
„Truskaweczka”; 8 .35 - Nie­
kończąca się podróż. 9.10 - S. 

„Santa Barbara”. 14.05 - Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni. 
14.45- Na progu wieku. 15.10 
-Rodacy. 15.25 ■*Ś.'„Truska- 
weczka”. 16.15 - Dziennik.

mości z Wilna. 23.25 - Patrol 
drogowy. 23.40 - Kanał muz.

■ |  VILSAT 
c  9.00 - Program. 9.05 -  Mu­
zyka. 10.00 - Vilśat Capuccino.
10.55 - Wyjątkowe ceny. 11.00

. - Nowości muz. 11.15 - Od-, 
wiedź! 11.20- Kalejdoskop ob-. 
niżek. 11.25 - Film fab. „Księż­
niczka cyrku”. 12.40-Muzyka.
15.50 - Wyjątkowe ceny. 16.00
- Muzyka. 18.00 - Program.
18.05 - Kalejdoskop obniżek.
18.10 -> Wideotrener idzie do 
was. 18.25 - Po prostu pies.
18.40-Film fab. „Szkoła zranio­
nych serc”. 19.05 - Wyjątkowe 

'  ceny. 19.15- Nowości muz.
1930- A było tak... 20.00- Mówi 
S. Sabaliauskas. 20.40 -  Gospo- 
darz w domu. 21.00 - Puls Wil­
na. 21.15 - Odwiedź! 21.20 - 
Film fab. 22.35 - Muzyka. 22.55
- Kalejdoskop.obniżek. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15- Muzyka. 
23.45. - „Puls Wilna”.

I KANAŁ ROSJI
8.00 - Dziennik. 8.15 - S. 

^Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Moja rodzina: Życie sa­
motnika. 9.40 - Dopóki wszyscy 
w domu. 10.20-Domowa biblio­
teka. 10.30 1 Graj, harmonio.
11.00 - Dziennik. 11.15 - Film 
fab. „Dama z papugą”. 12.50 - 
Koszykówka. Francja - Litwa. 
14.00-Dziennik. 14.20-Ś.anim.
14.45 - Film bajka „Książę zja­
wa”. 16.05 - Do lat 16 i więcej. 
1630 - Dookoła świata. 17.00 - 
Dziennik. 17.20- S. „Dziewczy­
na o imieniu Los”. 18.20 - Czło­
wiek i-prawo. 18.50 - Pole cu­
dów. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20;45 - Film fab. 
„Łabędzia pieśń”. 22.25 - Spoj­
rzenie. 23.10 - Dziennik. 23.20 -

~ Koszykówka . Rosja - Turcja.
0.10 - Ekspres prasowy. 0.25 - 
Film fab. „Powrót myśliwego”.

16.25 - Program dla dzieci.
16.50 - Popatrz na siebie.
17.05 - Rosjanie. 17,20 - Wy­
brańcy. 18.00 - S. „Santa Bar­
bara”. 19.35 - Program I.U- 
golnikowa. 20.25 - Do XXI 
wieku - bez narkotyków. Pro­
gram koncertowy. 22.45 - 
Film dok. „Zabójstwo impe­
ratora. Wersje” (4). 24.00 - 
Festiwal sztuki.

TV POLONIA
8.00 - Program  dnia.

8.05 - Teledyski na dzień do­
bry. 8.15 - „W spomnienia 
Ułana”. 8.30 - „Cafe Fusy”. 
8:55 - Gorąca dziesiątka Mu­
zycznej Jedynki. 9.30 - Wia­
domości. 9.40 - „Czasy” - 
katolicki magazyn informa­
cyjny. 10.00 - „Polska droga 
do samodzielności w sztuce”.
10.30 - „Szafiki” - program 
dla dzieci. 11.00 - „Wielka 
miłość Balzaka” - serial prod. 
polsko-francuskiej. 12.00 - 
„Moje spotkania”. 12.30 - 
„Tutaj jestem - Grzegorz Tur- 
nau” - program rozrywkowy.
13.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Anioł w szafi.e-” - dramat 

-obyczajowy prod. polskiej.
14.45 - Galeria pod strzechą.
15.00 - „K ow alski i 

NSchmidt”. 15.30 - Rozmowa
dnia.. 16.00 - Panoram a. 
16.2Ó - Program dnia. 16.30
- ,;Credo” - program redakcji 
katolickiej.-1-7.00 - „Dezerte­
rzy z Manhattanu”. 17.30 - 
Przeg lądprasy  polonijnej.
17.50 - Teledyski na życze­
nie. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Tylko Kaśka” -  se­
rial dla młodych widzów:
18.45 - „Krzyżówka szczę­
ścia” - teleturniej; 19.15 - 
„Telenowela IIP* - serial TVP.
19.45 - M uzyka filmowa.
20.15 - „Tak jak  w kinie”. 

‘ 20.40 - Dobranocka. 21.00 -
Wiadomości. 21.30 - „Stu­
dium malarza S.” |  film dok.
22.05 - XXXIV Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki Opo-

ROSYJSKA TV 
7.00, 10.00,-16.00, 19.00, 

22.00, - Wiadomości. 7-. 15 - 
Dzień dobry! 8.00 - Kalenda­
rium prawosławne. 8.05 - S. 
„Truskaweczka”. 8.35- - „An- 
chlage” przedstawia. 9.10 - S, 
„Santa Barbara”. 14.05 - Iwa­
now, Pietrow, Sidorow i inni.
14.45 -Żłota mapa Rosji. 15; 10
- Nic, oprócz... 15.25 - S. „Tru­
skaweczka”. 16.15 - Dziennik.
16.25 -  Program dla dzieci.
16.45 - Popatrz na siebie. 17.05
- Rosjanie. 17.20 - Informator 
parlamentarny. 18.00 - S. „San­
ta Barbara”. 19.35 - Program
I.Ugolnikowa. 20.10 - Podium.
20.55 - Festiwal sztuki. 22.35 - 
Film fab. „Ogariowa ó”. 0.05 - 
Nocny ekspres.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 - 

Teledyski na życzenie. 8.15 - 
„Metamorfozy bez końca” - re­
portaż. 8.35 - Gorąca dziesiątka 
Muzycznej Jedynki. 9.30 - Wia­
domości. 9.4Ó - Przegląd prasy 
polonijnej. 10.00 - „Credo - - 
magazyn redakcji katolickiej.
10.30 - „Tylko Kaśka” - serial 
dla młodych widzów. 11.00 - 
„Telenowela III” - serial TVP. 
1130 - Muzyka filmowa. 12.00
- „Bez znieczulenia”. 12.30 - 
„Takjakwkinie”. 13.00- Wia­
domości. 13.15 - „Biała wizy­
tówka” - serial prod. polskiej. 
14.30-Film dok. 15.30-„Roz­
mowa dnia”. 16.00-Panorama.
16.20 - Program dnia. 16.30 - 
Zwyczaje i obrzędy. 17.00 - 
„Maska” - magazyn teatralny.
17.30 -Hitysatelity. 17.50 - Te­
ledyski na życzenie. 18.00 - Te- 
leexpress. 18.15 - „Ala i As - 
program dla najmłodszych.
18.30 - Lekcja języka polskiego 
dla dzieci. 18.35 - „Tata, a Mar-
cinpow iedzial£M 84^^I^-

le 97. 23.40 - „Drabina do 
aniołów” - reportaż. 24.00 - 
XXXIV Krajowy Festiwal 
Polskiej Piosenki Opole’97 
C2) - 1 -30 - Przegląd prasy po­
lonijnej. 1.50 p Wiadomości.
2.00 - „Telenowela III” - se­
rial TVP. 2.30 - Muzyka fil­
mową. 3.00 - „Tak jak w ki­
n ie”. 3.30 - „Krzyżówka* 
szczęścia” - teleturniej. 4.00
- „W centrum uwagi” - pro­
gram publicystyczno-infor- 

‘ macyjny. 4.20 - Wiadomości.
4.30 - „Zm ory” - dramat 
prod. polskiej. 6.10 - „Drabi­
na do aniołów” - reportaż. ■
6.30 - Mużyka rodzima. 7.00
- Film dokumentalny.

POLSAT
7.00 - Muzyka na dzień 

dobry. 8.00 - Poranek z Pol­
satem. 8.35 - Drzewko szczę­
ścia: gra - zabawa. 8.55 - Po­
ranne informacje. 9.00 - Po­
lityczne graffiti. 9.10 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
animowany dla dzieci. 9.30 - 
„Na południe” - kanad. serial 
sensac. 10.30 - „Żar młodo­
śc i” - kanad. serial obycz. 
I I  .30;- „Kojak” - ameryk. se­
rial sensac. 12.30 - „I wszy­
scy razem” - ameryk. serial 

, komed. 13.00 - „Odyseja”  - 
kanad. serial dla młodzieży.
13.30 - Cafe‘„Polsat” - letnie 
studio Polsat-u. 14.15 -'Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze­
bojów. 1.4.45 - M agazyn.
15.15 - Czas na naturę - ma­
gazyn medycyny naturalnej.
15.55 - Telepuzzle: gra - za­
bawa. 16.35 - „Maska” - se­
rial animowany dla dzieci.
16.50 - Bractwo Białego Orła
- program ekologiczny dla 

. dzieci i młodzieży. 17.00 - In­
formacje. 17.15 - Kalambury 
-program rozrywkowy. 17.45
- Cafe „Polsat” - letnie stu­
dio Polsat-u. 18:45-„Odyse­
ja” - kanad. serial dla mło­
dzieży. 19.15 H U  wszyscy 
razem” -  ameryk. serial ko-

med. 19.45 1 Informacje.
20.00 - „Na południe” - ka­
nad. serial sensac. 20.50 - Lo­
sowania Lotto. 21.00 - „Zdą­
żyć przed północą - na skró­
ty” (USA). 23.00 - Ińforma- 
eje i biznes informacje. 23.25
- Polityczne graffiti. 23.35 - 
„Cwaniak” - ameryk. serial 
sensac, 0.30 - Sztuka infor­
macji. 0.55 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 1.30-„Doli­
na lalek” - serial ameryk. 1.55
- Muzyka na bis.

RTL-7
8,00 - RTL-7 zaprasza.

I 8.15, - Tęleshopping. 8.50 - 
M uzyka w RTL-7. 9.10 - 

-„Siódemka dzieciakom” - se­
riale animowane. 10.00 - 
„Świat pana trenera” - serial 
komed. 10.25 - „Siódme 
poty” - serial obycz. 11.10 - 
Muzyka w RTL-7. 13.55 - 
Gram w Siódemkę - program 
muzyczny. 14i45 - Polskie se­
riale animowane. 15.15 - 
„Piękna i bestia” - pilot se­
rialu. 16.05 - Teleshopping.
16.30 - '„Trzecia planeta od 
Słońca” - serial komed. 16.55
- „Siódemka dzieciakom*^- 
seriale animowane. 17.55 -

'  „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży. 18.35 - „Trzecia 
planeta od' Słońca” - 'serial 
komed. -19.00 - „Siódme 
poty” - serial sensac. 19.50 - 
Polskie seriale animowane. 
.20:10 - Prognoza pogody.
20.15 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 20.25 - „Świat pana tre­
nera” - serial komed. 20.50 - 
Prognoza pogody. 20.55 - „Z 
pomocą Niebios” - serial fa- 

jn ik  21.45 - Chór Niezmie- 
szany im. Damczesława Ja­
rząbka wykonuje swoje szla­
giery. 21 .55 - „Sąsiedzi” - ko­
media USA. 23.40 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.50- „Z 
pomocą Niebios”  - serial fa- 
mil. 0.35 - „Ostatni strzał” - 
thriller USA. 2;35 - Muzyka 
na dobranoc.____________ .
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LTV
u—8.00 - Drogir Samochody. 

Lodzie. 8.25 - Telegra „Gzem- |  
pion”. 9.00 - Program dlą dzie- 
ci.-9.50 - Studio sportowe. 10.00
- S. „Niezależny ćzłowiek .

-10.55 -Teleartel. 11.25 - Zielo­
ne dizewo życia. 1-1.55 -Dzien- 
nik „Wileńskiego festiwalu’97”.
16.55 - Koszykówka. Rosja - 
Turcja.. Podczas przerwy - Wia­
domości. 18.30 - Koncert dzie- 
Cł$£go zespołu folklorystyczne­
go „Vorasnele”. 18.40 -JWiado- 
niości (ros.). 19.00- Film'dok.

- r?Mtwa nie Krym, lecz rodzinny 
Kraj jp 19.20 - Lato z LTV. 19.50 
"TWój czas. 20.30 - Panorama.
21,00 -_S. p ian ia  IF. 21.25 - 
^zed wyborami do rady samo­
rządu w rejonie święciańśkim.
23.20 * Koszykówka. Litwa - 
Słowenia. Podczas przerwy - 
Studio sportowe.

LNK
7.10 - Program. 7.15 - Z 

pierwszych rąk. 7.30 - Poranne 
koło. 9.00- Teleshop. 9.05 - S. 
•J^z domu jest źle”. 9.50 -S .

I »Cuda”. 10.35 - S. „Błękitne 
dale”. 11.20 - Na wasze życze-

11.30 - Z pierwszych rąk. 
j p4Q -  Róg tura. 15.05 - 2x8. 

J  5.30,- Kuchnia pani Grażyny. 
l5-5S .  od... do. 16.25 - S)

|  # i s n  miłości” . 17.15 - S. 
I p W B S S  18.05 - S. „Bez 
I jest źle”. 18.551 Teleshop.
I 19-00- S. „Cuda”. 19.50 - Tele-
1 -^sino. 20.00 - Wiadomości.
I  0̂-25 - Telegra „Tak, nie”. 21.30
I l i '  ̂ k ”. 22.301 Wiadomo-I !> ^-45 - S._„Miasteczko Twin
I “̂ ks”. 23.40 - S. „Odwet”. 0.25

* ̂ ncuski magazyn erot. 0.50 
| * «how Benny Hilla.

BAŁTYCKA TV
8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 1-7.40- 
Program rozr.-muz.. 18.00 - S. - 
„Tak świat się kręci”. 18.45 - Na 
wasze życzenie. 19.00 - S. „Pło­
nąca pochodnia”. 20.00 - S. . 
^Historia miłości”.-20.55 - Te- -  
legra. 21.001 Film fab. „Moje 
życie”. 23.20 - Film fab. „Zła |  
krew’’. 1.25 - 8.30 - Program 
CNN.

TV3
8.15 -  Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. ,;Gra- 
. ce w opałach”. 9.55 - Kulinarne 
show. 17.30-Teleshop. 17.45- 
S. anim. „Maska”. 18.10 — S. 

"„Nareszcie dzwonek”. 18.35 - 
Komputerowe- cuda. 19.00 - 
Wiadomości. 19.15 -  S.”Santa 
Barbara”. 20.05 -  S. „Uroczy i 
dzielni”. 20.30 - S. „Grace w 
opałach”. -21.00— S. „Ratowni­
cy”. 21.50 ± Nowości sportowe. ■ 
22.00 - Wiadomości. 22715 - 
Dziennik „Wielkiego wyści- 
gu’97”. 22.25 - S. „Strefa zmro­
ku”. 22.40 - Komedia „CB4” ' 
0.10-Playboy.

WILEŃSKA TV 
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup. 
8.35 i Program humor. 9.00 - 
Towary i usługi. 9.10 - Film fab. 
„Kto zapłaci za sukces”. 10.35- 
Towary i usługi. 10.45 - Muzy­
ka. 11.00 - Film fab. „Czarny 
jastrząb”. 12.35 - Dziękuję za 
zakup. 13.05-90x60x90.13.20
- Filmy anim. dla dzieci. 13.50 - 
Wiadomości z Moskwy. 14.00- 
Film fab. „Pancernik „Potiom- 
kin”. 17.50 - Towary i usługi.- 
18.00-Wiadomości NTV. 18.30
- Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 18.40 - Towary i usługi".- 
18.55 --Filni fab. „Tarcza i 
miecz”. 22.40 - Przegląd wyda­
rzeń tygodnia. 23.10 - Wiado-

noman” - teleturniej. 19.30 - 
„Telenowela IIP’ 1  serial prod. 
TVP. 19.55 - „Stroiciel” - repor­
taż. 20.15 - „Pałer” - magazyn 
muzyczny. 20.40- Dobranocka.
21.00 r Wiadomości. 21.30 - 
,^ycie, miłość, śmierć iinne bła­
hostki, czyli Jan Saudek -  cze­
ski fotograf’ - film- 22.05 -
XXXIV Krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki Opole’97.3.05 - 
„Telenowela III” - serial prod. 

' TVP. 3.30 - „Pałer” - magazyn 
mu2yczny. 4.00 - „W centrum 
uwagi”. 4.15 - Wiadomości.
4.30 - „Bez końca” - dramat 
prod. polskiej.6.15 - „Kinoman” 
- teleturniej. 7.00 - „Zwyczaje i 
obrzędy”. 7.30 - „Maska’ - ma­
gazyn teatralny.

POLSAT 
•- 7.00 - Muzyka na dzień

dobiy. 8.00 - Poranek z Polsa­
tem; 835 - Drzewko szczęścia: 
gra - zabawa. 8.55 - Poranne in- 
formacje. 9.00 - Polityczne graf­
fiti. 9.10 t,.Maska" - serial ani­
mowany dla dzieci. 9.30 - „Na 
południe" - ameiyk. serial sen­
sac. 10.30 - ,;Żar młodości - 
kanad. serial obycz. 11.30 - „Na 
celowniku" - ameryk. serial sen­
sac. 12.30 -,.! wszyscy razem - 
ameryk. serial komed. 13.00 - 
Odyseja” - kanad. serial dla 

.młodzieży. 13.30-Cafe,.Polsat’
. letnie studio Polsatu. 14.15 - 
Magazyn. 14.45 - Sauka infor­
macji - program publicystyczny.
15.15 - Motowiadomości. 15. •>■>
-Nie tylko dla pań. 16.25 - »Cą- 
rodziejka z Księżyca” - smal 
animowany dla dzieci. I6.5U - 
Bractwo Białego Orła - Pogram 
ekologiczny dla dzieci i 
ży 17.00 - Informacje..1 /• •-> - 
Halo miliard: gra - zabawa.
17 45 - Cafe „Polsat"|letnie stu­
dio Polsatu. 18.45 - „Odyseja - _
kanad. serial dla młodziezy.

19.1^ - „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Na połud­
nie” - kanad. serial sensac. 20:50 
- Losowanie LOTTO 21.00 - 
„Strażnik Teksasu” - ameryk. 
serial sensac. 22.00 - „Kojak” - 
ameiyk. serial sensac. 23.00 - 
Informacje i biznes informacje. 
23.20- Polityczne graffiti. 23 .30 

■ - Biznes Tydzień. 23.45 - „Łzy 
niebiós’v(USA). 130-Playboy.
2.25 1 „Samochód zabójca” 
(USA). 4.00 - Muzyka na bis. 

RTL-7
8.00 - RTL 7 zaprasza.

8.15 - Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL. 9.10 - ..Sió­
demka dzieciakom” - seriale
animowane. lOiOO - „Świat
pana trenera” - serial komed.
10 25 - „Siódme poty” -'senal 
sensac. 11.10-Muzyka w RTL.
13.55 - Gram w  Siódemkę - 
program muzyczny. 14.45 - 
Polskie seriale animowane.
15.15 - Siedem pokus. 16.05 - 
Teleshopping. 16.30-„Trzecia
planeta od Słońca” -senal ko­
med. 16.55 -Siódemka dziecia­
kom - seriale animowane. 17.55 
:  Słodka dolina" - senal dla 
młodzieży. 18.35-„Troc.apla- 
neta od Słońca” - senal komed. 
19 00 - „Łobuzy Robina - se- 
riai sensac. g ^ f p g j i
riale animowane. 20.10 pro­
gnoza pogody. 20.15- m i  ^
- wydarzenia dnia. 20.-3 
Świat pana trenera” - senal ko­

med. 20.50 - Prognoza pogo-
dy 20.55-„ŚwiąO^’-sen“lsen-
sac. 2 1.45 - .^róbmy sobie do-

 ^-i serial komed; 22.10  -
i seria l komed.brze’

„Myiviv i one’ - — —
22 35 - 7 minut - wydarzenia 
Hnia 22 45 - „Ostatni strzar - 
S e r  USA' 0 .45- , , ^ a
Ameryka” -film  sensac. USA.
2.10 - Muzyka na dobranoc.
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Firma „PREKON”
oferuje swoją produkcję

19 czerwca w Wilnie w sali 
Związku Architektów Litwy od­
była się prezentacja polskiej fir­
my „PREKON”.

F irm a PR EK O N  sp. z o.o. 
istnieje od niedawna na krajowym 
i zagranicznym rynku producen­
tów płyt warstwowych. Jest roz­
wijającym się zakładem. Inwesty­
cje firmy, nowoczesny park m a­
szynowy, młoda, fachowa kadra 
oraz dbałość o interesy klienta po­
zwoliły wysunąć się jej na czoło­
we miejsce wśród producentów 
tej branży.

C iąg ły  p o stęp , szu k an ie  
oszczędności i stale rosnące wy­
magania, staw iane przez rynek 
m ateriałów  budow lanych, po ­
zwoliły firmie znaleźć optymal­
ne rozwiązanie - płytę warstwo­
wą PREKON, bezpieczną i uni­
w ersalną w  now oczesnym  bu­
dow nictw ie , k tó ra  sw obodnie  
konkuruje z  tradycyjnymi meto­
dami budowania. Dzięki płytom 
PREKON budowa hali produk- 
cyjnej, paw ilonu handlow ego, 
magazynu jes t znacznie ułatwio­
na i nie stanowi uciążliwej kosz­
townej i mało opłacalnej inwesty­
cji. , :

P łyta P R EK O N  r to  dwie lub 
trzy warstwy m ateriału, połączo­
ne w  jedną całość. W arstwy ze­
wnętrzne tworzy blacha grubości 
0,5 mm, obustronnie ocynkowa­
na i pokryta lakierem poliestro­
wym  największych, renom ow a­
nych p roducentów  w  Europ ie  
(między innymi koncernu RAU- 
TARUUKKi OY). Warstwę we­
wnętrzną stanowi rdzeń styropia­
nowy o bardzo dobrych właści­
wościach izolacyjnych. Produko­
wane są dwa asortym enty płyt: 
ścienne i dachowe w  przedziale 
grubości od 60 do 250 m m w  ga-

Syn Jana W iśniewskiego, za­
mieszkały w N orw egii, noszący 
to  samo im ię i nazwisko, poszu­
kuje w iadomości o  swym  ojcu, 
urodzonym  2 sierpnia 1914 r.

M łody człow iek, n ie znający 
języka polskiego, tylko pojedyń- 
cze słowa, je s t bardzo zain tere­
sow any danym i, dotyczącym i 
rodziny ojca, m atka b y ła  S ło­
waczką.

Wie tylko, że dziadek, także Jan 
Wiśniewski, mieszkał w Nowej Wi- 
lejce, był wysokim urzędnikiem 
państwowym i został rozstrzelany

mie kolorów w/g katalogu RAL. 
W wersji podstawowej płyty po­
siadają delikatne, trapezowe ry- 
flowanie wzdłuż swojej długości. 
Na życzenie klienta wykonuje się 
płytę jednostronnie lub obustron­
nie gładką. Płyty PREKON są: 
konstrukcyjnym materiałem bu-1 
dowlanym, sprawdzającym się w 
różnych warunkach.

W przypadku małych obiek­
tów zupełnie zbędna lub znacz­
n ie zredukow ana staje się kon­
strukcja stalowa. Niewielka waga 
e lem entów  pozw olą na ręczny 
montaż, i eliminowanie ciężkiego 
sprzętu, przez co obniża się koszt 
inwestycji.

N iezaw odność i szczelność 
połączeń oraz doskonała izolacja 
termiczna dodatkowo zwiększa­
j ą  właściwości ekologiczne płyt 
PREKON. Płyty warstwowe, pro­
dukow ane p rzez  firm ę „P R E ­
K O N” m ają szerokie zastosowa­
nie, m ożna je  wykorzystać do bu­
dowy:

- hal produkcyjnych;
- pawilonów handlow o-usłu­

gowych;
- budynków biurow o-socjal- 

nych;.-
- obiektów  sportowych;
- chłodni;

g  - magazynów;
- warsztatów;
- domków letniskowych;
i  garaży.
Jeżeli kogoś z  Państw a zain­

teresuje produkcja firmy „PRE­
KON”, podajem y adres:

„P R E K O N ” sp . z  o .o.
27-200 S tarachow ice
ul. Składow a 33,
teU fax  8-104847 2733950.

Relacje z  prezentacji złożyła 
Ire n a  L IP S K A

przez sowietów w  1939 r.
Ojciec Norwega w chwili wy­

buchu II wojny światowej, powo­
łany został do wojska, był ranny i 
trafił do niewoli niemieckiej. Na­
stępnie znalazł się w  Norwegii, 
gdzie pracował jako robotnik w  
przemyśle tekstylnym.

M oże ktoś ze  starszego po­
kolenia znał tę rodzinę i m ógłby  
przekazać informacje na adres: 
Ig n a cy  N o w a k , 5 8 -1 6 0  M o-  
krzeszów , 35 poczta  Św iebo­
dzice - Polska, bądź do Redak­
cji,

Krytyczne dni 
i godziny w czerwcu

29, niedziela (10-11)

Litewska Służba Hydromete­
oro log iczna  p rzew idu je  na 26] 
czerwca zachmurzenie zmienne, 
przeważnie bez opadów. Wiatr po­
łudniow o-zachodni, 3-8 m/sek. 
Temperatura 20-22 stopnie.

27 czerwca - przeważnie bez. 
opadów. Temperatura w nocy 10- 
15, w  dzień - 20-25 stopni.

28 czerwca - lokalne opady. 
Temperatura w nocy 12-17, w dzień 
- 22-27 stopni.

KALENDARIUM
x C zw artek (26.VI) jest 177J 

dniem 1997 r. Do końca roku po­
zostało 188 dni.

x Znak Zodiaku - Rak.
x Imieniny: Janar  Pawła; Ru­

dolfa^
x Wschód Słońca - 4.43> za­

chód - 22.00. Długość dnia 17 godz. 
17 min.

x K siężyc. P e łn ia  - od 20 
czerwca.

EKRANY
SKALVIJA - 1 sala - „K rysty- 

na - córka L av ran sa” - 26-29.VI-
0 12.50, 20.20. „P anienki ukoń­
czyły 25 la t” , „W ujek  Ja n k o ”  - 
30.VI o 18.10. „L a  Pointę cour- 
te” ; 30.VI o 16. ^O dpow iedź ko­
biety” , „C leo od 5  do 7” , „Zwa­
ne k a ria ty d a m i” - 29 .VI o 16; 
26:VI o 18.10. „O pera  m ouffe” , 
„Bez d ach u  i poza p raw em ”  -
1 .VII o 18.10; 27.VI o 16. „Roz­
kosze m iłosne w Iran ie” , „ Jed n a  
śpiew a, d ru g a  nie” - 26, 27.VI, 
1 .VII o 16; 28.VI o 18. „Jacques 
Demy z doliny L oary” , „Jaco  z 
Nantes”  -2 7 ,2 9 . VI o 18,10. II sala 

|  „Śnieżek” o 11.30, 13, 14.30,
16.17.30, 19, 20.30.

LIETUVA - „N iedostrzegal­
ny Ju d o ”  o 12, 14.30, 17,19.30.

H E L IO S - I sala - „N iena­
wiść” © 13.30, 15.30, 17.30,19.30. 
ILsala - „G w iezd n e  w o jn y ” o 
l2 .2 0 ł 14.40, 17,19.20. .

VILNIUS - „Gw iezdne woj­
ny” 26.VI o 12,14.30,17. „Zago­
nionych koni p rzecież się nic do­
b ija” -2 6 . VI o 19.30. „D iabelskie 
nasienie” od 26. VI o 12,14.30,17,
19.30.

TERGALE - „K lub kobiet” 
o 13,17. „Konfekcjai”  o 15, 19.

W ID E O S A L A  - „ S ta te k  
głupców” - 26.VI o 18.

DROBNE 
ZA DARMO 

#  KURIER WILEŃSKI

21-013 1986 r.
Tel. 41-83-83.

(Lam. 864)

S p rzed a jem y  ru lon ik i, do 
aparatów kasowych. Dostawa - 
bezpłatnie.

Tel/fax (8-22) 42-46-83.
(Zam. 816)

W e w si T rib on is -  do w y­
dzierżawienia parterowy budy­
n ek  (b y łe  p rzed szk o le) o p o­
wierzchni 450 m. kw, nadaje się  
na zakład produkcyjny lub pla­
cówkę rekreacyjną.

Zwracać się: Gierwiszki.
8-250-46 140 ,46  117 (w  cza­

sie pracy).
(Zam. 83,9)

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprzeda­
je  nowe. G warancja -  rok.

Teł. 48-28-28.
(Zam. 498)

Przedsiębiorstwo „Antark- 
tis” naprawia lodówki w  W ilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

G warancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-  

78, 8-299-90213.
_ (Zam. 25)

Sprzedani puste 3-pokojowe 
m ieszkanie na parterze przy al. 
Savanoriu (15 tys.).

Tel. 61-40-14.

Uwaga!
Codziennie

Kupię dom  w  W ilnie lab w re­
jonie wileńskim .

TeL 70-31-50.
(Zam. 836)

Pokryw am y i rekonstrujemy  
dachy, urządzam y strychy, budu­
jem y domy.

Tel. 46-71-75 po godz. 18.00.
(Zam. 797)

Centrum  Szkolenia Kierow­
ców im. A. Żukauskasa organizu­
je kursy kategorii A BCDE.

Vilnius, tel. 77-35-60 po godz. 
15.00.

(Zam. 842)

Sprzedani działkę z  domkiem  
w Salininkai.

Tel. 45-69-31.
(Zam. 784-D)

Różnorodne nslugi fotogra­
ficzne. Fotografie ze  slajdów.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 780-D)

Sprzedajem y części Autosanu  
JELCZa i innych autobusów.

Tel. 72-32-86.
(Zam. 790-D)

Sprzedajem y części ŻU K a, 
NYSY, PO LONEZA.

Tel. 72-32-86.
(Zam. 791-D)

W ykonujem y na kredyt drzwi 
do m ieszkań.

T eł. 7 6 -0 3 -0 6  (o d  9 .3 0  do  
18.00).

(Zam. 792-D)

Sprzed aję regal „N eris 2” . 
Dw a lusterka.

Tel. 47-47-15.
(Zam. 793-D)

Sprzedam  Ford Siera Kombi 
1984 r.

Tel. 67-31-42 (wieczorem).
(Zam. 794-D)

(Zam. 835)

Redakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

Kto z Nowej Wilejki znał 
Jana Wiśniewskiego?

w „K urierze W ileńskim
m ożesz zam ieścić  d rob ne p ryw atn e  

og łoszen ie do 5 słów  za  darm o!
Kupon ............................................    ..............w.......;...............

Adres, tel.

Po wypełnieniu powyżej zamieszczonego kuponu z  treścią ogło­
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 Viinius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

S przedani sam ochód VAZ
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